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Przegląd Polityczny.
r  W sprawie bardzo ważnej dla naszego krajn kolei 
transwersalaej nie mamy jeszcze bezpośrednio pe­
wnych wiadomości; jednak są wskazówki, które 
pozwalają wnosić, iż niebawem załatwioną ona 
zostanie zgodnie z interesami żywotnemi Galicji, 
to jest, że na wszystkie projektowane linie rząć 
udzieli koncesyę naj poważniej szemn dziś przedsię­
biorcy, Bankowi dla krajów, z którym toczą się roko­
wania. Ani na chwilęwątpić nie chcemy, żerząd nie 
zapozna w tej mierze obowiązków swoich wzglę­
dem naszego kraju a tem samem względem pań­
stwa. Przy tej sposobności nadmienić winniśmy, że 
projektowana kolej wicynalna idąca z Jarosławia
0 której koncesyę jak nam wczoraj doniesiono 
telegraficznie, nowo utworzone konsorcium stara się, 
jnż dawno uznaną została przez sejm lwowski ja­
ko użyteczna i potrzebna a nawet w razie przyj­
ścia jej do skutku sejm obowiązał się snbwencyo- 
nować jej budowę pięćdziesięciu tysiącami zlr. od 
mili. Cała przestrzeń wynos’ć ma dwadzieścia mil. 
Zapewniają nas przy tem, że mylnie wczorajsza 
depesza twierdziła, jakoby ta kolej miała być 
przeciwstawieniem transwersalnej. Jedna drugiej 
w niczem nie będzie przeszkadzać, chyba, że je­
dna i druga pociągną za sobą nowe d!a kraju 
wydatki, które jednak sowicie się opłacą.

Po n?d wszystkiomi innemi wiadomościami z za­
kresu polityki wewnętrznej austryac&iej góruje 
dziś niespodziewane zupełnie doniesienie o złoże­
niu mandatu przez prezesa Izby deputowanych hr. 
Coroniniego. Jest to w tej chwili najgłówniejszy 
temat dyskusyi publicznej. Faktowi temu poświę­
camy też kilka uwag w artykule poniżej zamie­
szczonym. Tu zaznaczamy tylko, że dzienniki cen­
tralistyczne namiętnie uderzają na hr. Coroniniego, 
wprost wyrażając radość z jego ustąpienia. Język
1 ton tych dzienników wskazuje najdobitnićj, że 
tylko postępowanie ławicy skłoniło hr. Coronmie- 
go do złożenia mandatu i ustąpienia z krzesła 
prezydyaloego Izby deputowanych. ^

Wczoraj wieczór zgromadzić się miały oba 
kluby lewicy w celu naradzenia się nad kwestyą 
następcy hr. Coroniniego. Lewica ma podobno 
oddać swe głosy na dep. Rechbauera, prawica 
na ks. Lobkowica, leez pierwsze i drugie przypu­
szczenie, szczególniejzaś drugie, jest ze względów 
politycznych nieprawdopodobnem.

W komisyi dla reformy wyborczój rozpoczęto 
już narady nad znanemi wnioskami dep. Lienba- 
rb e ra  i Kronawettera ; do merytorycznych rozpraw 
jednak nie przyszło, gdyż większość kom-syi przy­
jęła wniosek księcia Czartoryskiego, aby wpierw 
rząd objawił swoje zapatrywanie i przedłożył po­
trzebne daty. W tym celu zaproszonym będzie 
prezes gabinetu na następne posiedzenie komisyi. 
Dep. Grocholski oświadczyć miał w toku dyskusyi, 
iż ustawa o wyborach bezpośrednich nie zniosła 
przepisu ordynacyj wyborczych sejmowych co do 
wyboru z łona s e j m u  deputowanych do Rady pań­
stwa. Sprawozdanie z tego posiedzenia komisyi 
jest w dziennikach bardzo niedokładne, tak, iż 
niektóre kładą te słowa w usta księciu Czartory­
skiemu, niektóre zaś w innój podają je osnowie. 
Wstrzymujemy się więc od wszelkich uwag, bo 
na razie nie można ocenić doniosłości tego prze­
mówienia. Dzienniki uderzają na Czechów, iż po­
parli zapatrywania Polaków.

Jak już donieśliśmy, parlament niemiecki uchwa­
lił 127 głosami przeciw 111 przekazanie do ko 
misyi projektu ustawy o zmianie okresu budżeto­
wego.} Projekt ten nie został przeto odrzucony, 
jak na to kroiła partya postępowa. Konserwatyści 
i jedna cięść centrum głosowali za projektem. 
Liczba jednak głosujących wskazuje, że znaczna 
część deputowanych uchyliła się od głosowania, 
nie przybywszy do Izby.

Germania zaprzecza pogłosce o rozwiązaniu par­
lamentu niemieckiego w maju i rozpisaniu w lipcu 
nowych wyborów.

~ °? “8arz rz3d°wy pruski Lucanns wyjechał już 
z Faderborn, gdzie miał naradę z nowo wybra- 
n) m zawiadowcą dyecezyi kauonikiem Drobe. Wno­
si ztąd tyle tylko Westfdl. Volksbl., że umowa 
0 0  do zarządn majątkiem kościelnym zawartą zo­
stała, a przeto prawdopodobnie X. Drobe nie bę­
dzie wezwany do złożenia przysięgi. Nie daje to 
jeszcze podstawy dla układów ze Stolicą apostol­
ską ale może stać się punktem wyjścia.

Rada miejska berlińska nie obradowała nad re-

7 n1ncva przeciw kanclerzowi z powodu jego wy- 
.  m-utrin nndatkowi czvnszowemu, ale

zo lucyą  p rzeciw  r   J ~ o -

stąpienia przeciw podatkowi czynszowemu, 
bvłv w tem zgromadzeniu interpelacye w tym 
przedmiocie, na które daną była odpowiedź, że 
wszystko odbywa się w porządku a przeto skargi 
kanclerza są bezzasadne. . . . . . .  j

Nordd. allg. Ztg  zbija pogłoski, jakoby rząd 
był zakłopotany obsadzeniem posady ministra spraw 
wewnętrznych i ztąd coraz to nowe nazwiska by­
wały wymieniane. Rzeczywiście jednak jest tylko 
mowa o dwóch kandydatach, Puttkamerze i Wolffie. 
Były minister hr. Eulenburg wyjechał do Włoch.

Reforma wyborcza we Francyi jest nieusta­
jącym przedmiotem rozbiorów dziennikarskich. 
Rząd pragnie jednak odwlec tę sprawę, dopóki 
nie będzie ukończoną subskrypcya pożyczki mi­
liardowej. Barodet ze skrajnej lewicy zamierza 
skorzystać z kwestyi wyborczej i wnieść chce zwo­
łanie na d. 15 czerwca kongresu dla wyboru kon­
stytuanty, któraby wygotowała nową konstytucyę. 
Wniosek jego podpisało 47 członków skrajnej le­
wicy. Rada miejska Paryża prowadzi wielką po­
litykę i słusznie, bo sam rząd zrobił z wyborów 
do Rad municypalnych i departamentowych kwo- 
styę polityczną. Nowy burmistrz paryski Lacroix, 
należący do nieprzejednanych, zamierza na uczcie, 
którą da d. 25go marca Union de commerce, za­
brać głos po Gambecie i stanowisko jego wy­
świecić z nieprzyjaznego punktu widzenia. Natio­
nal występuje z tego powodu przeciw prowadze­
niu polityki przez Rady gminne.

Le petit Journal podał sprawozdanie o rozmowie 
Grevego z Gambettą. Pokazuje się z mego, że 
Grćvy silniej niż przypuszczano przeciwnym jest 
reformie wyborczej. Stawiał on trzy powody, dla 
których jest przeciwnym, a mianowicie: że me 
może potępić trybu wyborczego, któremu sam za­
wdzięcza wybór swój; że Izba dzisiejsza utrwaliła 
republikę, nie może więc zaprzeczać swemu po­
chodzeniu; że wybór z list zaprowadzi wielką 
nierówność w reprezen*acyi i w 20 departamen­
tach stłumi mniejszość, której głos nie może być 
wykluczonym. Twierdzi on, że ministeryum nie 
powinno pozostać neutraluem w tak ważnej kwe­
styi, lecz oświadczyć się za, albo przeciw. Repu- 
bligue francaise protestuje przeciw temu podaniu 
rozmowy Grćvego z Gambettą, a tem samem po­
tępia wnioski z niej wyciągnąć się dające. Aby 
na zewnątrz okazać, iż niema żadnej nieprzyjażni, 
Grćvy wziąwszy pod rękę Gambettę na balu o- 
negdaj danym n siebie, przechadzał się z nim po 
wszystkich pokojach i odprowadził go do drzwi.

Bezwzględność partyi liberalnej stojącej dziś u 
steru w Belgii, stwierdzoną została wypadkiem 
zaszłym onegdaj w Izbie deputowanych. Prezes 
Izby Guillery żądał od deputowanego Woeste co­
fnięcia wyrażenia, które poczytał za ubliżające 
armii, a lubo Woeste uczynił zadosyć temu we­
zwaniu, prezes gabinetu Frere-Orban żądał od 
prezesa Izby, aby wezwał Woeste do porządku. 
Prezes obstając przy prawie swojem, odmówił, 
a że większość oklaskami poparła żądanie mini­
stra, prezes Izby złożył swój urząd.

Trzecie czytanie ustawy o zakazie broni w Ir- 
landyi miało odbyć się wczoraj w Izbie niższćj. 
Izba ta przyjęła wniosek rządu względem wyna­
grodzenia osób za broń dobrowolnie złożoną.

Onegdaj oświadczył w Izbie Hartington, że nad­
szedł telegram od rządu indyjskiego donoszący o 
rozpoczęciu przygotowań do opuszczenia Kaada- 
iaru, ale minister dodał, że nie sądzi, aby od­
wrót Anglików zaraz nastąp ł.

Według doniesień z Captown zd .1 0  b. m. Car­
rington rozpoczął znów kroki wojenne przeciw 
Basntom, którzy stawili silny opór Anglikom.

Ti zecie posiedzenie narad ambasadorów mocarstw 
europejskich z delegowanymi! tureckimi wyzna­
czone zostało na niedzielę. W sprzeczności z do­
niesieniami o dobrem wrażeniu, jakie ambasado­
rowie odnieśli z pierwszych narad z delegowanymi 
tureckimi,' zdają się zostawać najpierw wątpliwy 
ton, w jakim się w sprawie greckiej odzywają 
organa urzędcłwe i półurzędowe, przyspieszanie 
zbrojeń tureckich i gromadzenie znacznej ilości 
amnnicyi w poreie Volo i innych miejscach Te- 
salii i Epiru, nareszcie ostatnie przemówienie 
w Izbie greckiej Komundurosa. Żądał on bowiem, 
aby po zwołaniu rezerw , wolno mu było zalecić 
powołanie do wojska wszystkich uwolnionych od 
służby wojskowej. „Środek ten, mówił' Komuu- 
dnros, nie ma mieć znaczenia groźby wojennej, 
ale znaczenie gotowości do wojny, jeśliby się oka­
zała nieodzowną, do zajęcia prowincyj przyzna­

nych Grecyi konferencyą berlińską, jeśli na prze­
prowadzenie jej zgodzi się teraz Tarcya w umo­
wach z reprezentantami mocarstw1'.

Niespodziewane, przynajmniej dla pro- 
w incyi, złożenie mandatu przez prezesa 
Izby deputowanych hr. Coroniniego, jest 
zarówno charakterystycznym, jak niemiłym 
wypadkiem. Depesza, która naa wczoraj 
doszła, nie dała ani jasnego, ani dokła­
dnego wytłómaczenia decyzyi hr. Coroni­
niego. Przypuszczamy, iż powody musiały 
być w ażne, czekać więc musimy na dalsze 
w tej mierze z Wiednia wiadomości.

Dziś już jednak wnosić w olno, że 
nie w iększość, nie prawica popchnęła do 
tak pożałowania godnego kroku byłego 
prezesa Izby, lecz zachowanie się mniejszo­
ści wiernokonstytucyjnej. Ona to w swej 
zaciekłości nie tylko nie umiała uznać i u- 
szauować bezstronnego i rozumnego kiero­
wnictwa obradami Izby, aie w ciąż, czy to 
w Izbie, czy w swoich organach kłóła 
śpilkami prezesa, lub rzucała ua niego 
podejrzenia. Pamiętnemi pozostały hałaśli­
we sceny podczas rozpraw nad wnioskiem 
Lienbachera i udział w nich galery i. Hr. 
Coronini uzbrajając sie w cierpliwość, nie 
nakazał wtedy wypróżnienia galeryi, cho­
ciaż poważne zdania krok ten doradzały; 
jednocześnie prezes Izby oparł się żądaniu 
lewicy —  które było tylko manewrem —- 
aby uznać wniosek Lienbachera, jako taki, 
który zmieniając konstytucyę, wymaga 
dwóch trzecich większości. Zoanem jest ob­
szerne i gruntowne motywowanie, które 
hr. Coronini odczytał w tej mierze.

Lewica darować mu tego nie mogła, jak  
w ogółe całego jego przedmiotowego postę­
powania, i odtąd w jej organach częste 
przeciw prezesowi a namiętne czytać mo­
żna było wycieczki, które były wskaiÓwką 
usposobienia mniejszości roznamiętnionej, 
z niczego niezadowolonej i głuchej na wszel­
ki głos umiarkowania. Zdaje nam się , że 
głównie do owego epizodu odnieść należy 
wczorajsze złożenie mandatu przez hr. Co­
roniniego. Być jednak może, że od owej 
chwili zaszło coś nowego za kulisami. Grdy- 
by hr. Coronini usunął się ze względów  
na większość, nie byłby w Bwojem piśmie 
powiedział: „iż nie może liczyć z pewno­
ścią na to, że prośba jego o uwolnienie go 
z prezesostwa Izby przyjętą zostanie." Zre­
sztą, całe zachowanie się prawicy, objawy 
jej żalu na wiadomość o ustąpieniu hr. f  o- 
roniniego są uajlepszemi dowodami, że nie 
oua jest powodem opuszczenia przez niego 
krzesła prezydyalnego i że nie do niej ftto- 
sować należy słowa pisma byłego prezesa: 
„że nie inaczej musi tłómaczyć sobie roz­
maite, nie pojedyncze ząjćcia w ostatnich 
czasach, jak że nie p o s ia d a  już więcej za­
ufania." Hr. Coronini wybranym został 
prezesem przez większość, która przez to 
samo chciała dać' dowód umiarkowania 
i uwzględnienia mniejszości; od chwili 
jak uznał, że mniejszości nawet jako pre­
zes Izby nie ma już w ręku, że ona u- 
nosi i manowcami parlamentarnemi bie~y, 
uznał za stosowne usunąó się- Na  ̂lewicę 
zatem spadać sie zdaje cała oi powie na -
ność za ten wvnadek który o tyle może nosc za ten wypaueK, a j  utrudnia
być dla mej pożądanym, 0 . 
i wikła całe położenie. Lewica uniemo- 
żebniła hr. Coroniniemu dalsze kierowni­
ctwo Izbą, chociaż nie należał on wcale 
do prawicy i przez wzgląd na mniejszość 
obranym został prezesem. Tym sposobem 
lewica okazała, że nietylko nie jest zdolną

do rządzenia, ale że jedynem jej zadaniem 
uniemożebnienie wszelkiego regalarnego 
biegu wypadków, wszelkiego umiarkowa­
nego postępowania. Wystąpiło ona zatem 
ponownie, jako czynnik rozkładowy.

Pomimo tego zawsze to przykry wypa­
dek i dziwić się przychodzi, iż nie potrafio­
no go zażegnać; zaszedł on właśnie w chwili 
ważnej i bez tego trudnej.

Hr. Coronini, mąż zdolny, praktyczny a 
nie doktryner, kandydat w przeszłości i przy­
szłości na prezesa gabinetu, odznaczył się 
był w delegacyach wspólnych podczas roz­
praw nad polityką hr. Andrassego i nad 
okupacyą Bośni i Hercegowiny zdrowemi 
poglądami polityczaemi i poczuciem intere­
sów austryackich, wznoszącem się po nad 
namiętności stronnicze i koteryjne zawiści. 
Wskazanym on był na prezesa Izby za ery 
hr. Taaffego i gabinetu, który znajdując 
się wobes większości autonomicznej, pra­
gnął nietylko uszanować prawa i interesa 
mniejszości wiernokonstytucyjnej, ale także 
uspokoić jej obawy. W tym też -duchu i 
w tej myśli kierował znakomicie obradami 
Izby hr. Coronini.

Zastąpić go, pozostając wiernymi myśli, 
która przewodniczyła jego wyborowi, bę­
dzie nadtr trudnem dla członków większo­
ści, i to jest najważniejsza i najbardziej 
pożałowania godna strona wypadku, nad 
którym zastanawiamy się. Trudność ztąd 
głównie pochodzi, że nie ma w Izbie stron­
nictwa środkowego, i że stanowił je isto­
tnie sam były prezes.

Jest to twarda próba dla większości w 
chwili krytycznej. Miejmy nadzieję, że wyj­
dzie z niej zwycięsko, to jest, że da no­
wy dowód umiarkowania a tem samem swej 
wyższości.

Hr. Coronini jest i pozostanie człowie­
kiem politycznym, jednym z rzadkich lu­
dzi prawdziwie politycznych w Austryi 
między swymi rówiennikami. Jeżeli więc 
bezpośrednim powodem jego ustąpienia 
było postępowanie lew icy , może też 
chwiejność prawicy, brak w niej karno­
ści i spójni, czego amntue mamy dowo­
dy pr*y podatku od budynków, nie budząc 
w nim zbytniego zaufania, przyczyniły się 
pośrednio do jego cofnięcia się chwilowo 
z areny parlamentarnej, która traci w nim 
niczaprzeczenie niepospolitą i dodatnią siłę.

Gdyby tak było, tem większy miałaby 
obowiązek większość zaradzenia złemu i 
okazania, iż umie Btać na wysokości poło­
żenia.

O  r e k l a m a c y a c l i .
Co robić wobec ogłoszenia, iż czynności re­

klamacyjne przeciw wynikom zaszacowania do­
chodu gruntowego w myśl ustawy z 28go marca 
1880 rozpoczynają się z dniem 1 b. m., a termin 
prekluzyjny do wnoszenia reklamacyj upływa 
z duiem 15 kwietnia 1881 ?

Oto, pytanie które rozchodzi się jednem echem 
po całym niemal kraju, wywołując bądź obawy, 
bądź zobojętnienie oparte na przeświadczeniu, 
iż czyność reklamacyjna sama przez się i obszer­
na i wymagająca pewnćj znajomości ustaw i ich 
zastosowania, nie da się dokładnie przeprowadzić 
w tym krótkim terminie czterdziesto-pięcio-dnio- 
wym, a to tem pewnićj, o ile , że ogłoszenia ta­
ryf klasyfikacyjnych uchwalonych przez centraloą 
komisyę podatkową w Wiednia i zestawień su­
marycznych dochodu gruntowego każdćj pojedyn- 
czćj gminy, które wedle postanowień ustawy po- 
d»tkowćj z 6go kwietnia 1879 § 34 dział III o- 
głoszone powinny były być przed rozpoczęciem 
' erminu reklamacyjnego, prawie jednocześnie z wdro­
żeniem reklsmaeyj rozpoczęto.

Nadto zaś, o ile wiadomości w tćj mierze otrzy­
mane a rozmaitych części kraju są dokładnemi,

w wielu bardzo gminach, nie doręczono dotąd 
wszystkim poszczególnym właścicielom gruntów, 
odnośnych arkuszy gruntowych,' lub też stosując 
się do obwieszczenia urzędowego w  przedmiocie 
reklamacyj z d. 1 marca r. b. alinea 7 , wktórem 
powiedziano, że przełożony gminy jest tylko upo­
ważniony do wydawania pojedynczym właścicie­
lom gruntów ich arkuszy gruntowych, nie zaś, jak 
to z treści ustawy z6go listopada 1879 § 37 wno- 
sićby należało, że jest obowiązany, naczelnicy 
pojedynczych gmin utrudniają lub wcale odmawia­
jąc stronom wydania arkuszów gruntowych, zasła­
niają się odpowiedzialnością osobistą co do ich 
zwrotu.

Również nie we wszystkich powiatowych ko- 
misyach szacunkowych znajdować się mają reje- 
stra czyli szczegółowe tabele Masowania wraz 
z opisem wzorowych gruntów, które to operaty 
szacunkowe są jedną z najważniejszych podstaw 
do wnoszenia reklamacyi oznaczonćj ustawą po­
datkową z 6go kwietnia 1879 § 37 lit. C, z po­
wodu mylnego lub niewłaściwego przydzielenia 
gruntów do taryfy klasyfikacyjnój.

Niemnićj nie wiadomo nam, sia li odpis  ̂reje­
stru klasowego każdćj gminy i każdego samoistne­
go obszaru dworskiego właściwym naczelnikom 
gminy i zastępcom obszarów dworskich przesłany 
został, bez którego dopuszczalna reklamacya 
w myśl ustawy podatkowćj, co do mylnego zali­
czenia pewnych gruntów pod względem ich opo­
datkowania lub uwolnienia od podatku, tudzież 
z powodu mylnego przydzielenia do klasy taryfo- 
wćj w ogóle stałaby się nader trudną a w szcze­
gółach częstokroć nie możliwą.

Wobec więc tego stanu rzeczy, gdy ze strony 
urzędowój nastąpić msją jeszcze pewne uzupełnie­
nia co do aktów szacunkowych, gdy dokładne 
rozpatrzenie się we wszystkich szczegółach wy­
niku zaszacowania dochodu gruntowego wymaga 
dłuższego czasu i fachowćj znajomości rzeczy, nie 
moglibyśmy doradzać wnoszenia reklamacyj go­
rączkowo, głównie przez wzgląd na kończący się 
termin reklamacyjny z d. 15 kwietnia r. b.

Bo najpierw jest wszelkie prawdopodobieństwo, 
że nowella do ustawy podatkowćj z d. 28 marca 
1880 uchwalona przed kilkunastu dniami w Izbie 
deputowanych Rady państwa, a rozszerzająca ter­
min do wnoszenia reklamacyj po koniec maja 
r. b, wejdzie w życie; a powtóre, gdyby i to nie 
nastąpiło, co równa się prawie niepodobieństwu 
wobec odnośnego oświadczenia c.k . rządu, służy już 
na mocy § 37 art. VII ustawy podatkowćj z 28go 
marca 1880 c. k. rządowi prawo rozszerzania termi­
nu do wnoszenia reklamacyj, o co w danym razie 
tem pewnićj kraj naBz upominać się będzie mógł, 
o ile że w żadnym kraju monarohii austryackićj 
prócz w Dalmacyi z większym pośpiechem a w ie­
lu razach i niedokładnością niedokon.ywano zasza- 
cowań, jak to właśnie działo się u nas w ciągu 
r. 1879.

Przedewszystkiem jednak trzeba mieć na nwa- 
dze, ile to myłek i niedokładności ma być spro­
stowanych za pomocą reklamacyj, jak rozmaitemi 
mogą być te pomyłki i jak znów szkodliwie od­
działywać one będą w przyszłości, jeżeli należycie 
sprostowanemi nie zostaną.

Dlatego też pośpiech we wnoszenia reklamacyj, 
bez odpowiedniego przygotowania, a wszczegól- 
ności dokładnego zbadania aktów szacunkowych, 
nietylko nie przyczyni się do usunięcia niedokła­
dności, lecz nadto zajmie komisye piowiatowe roz­
biorem reklamacyj, może i słusznych, lecz nie da­
jących podstawy do trafnego rozwiązania przed­
miotu spornego.

Zanim interesowani przystąpią do wnoszenia re­
klamacyj powinni przedewszystkiem przekonać się:

a) Czy arkusz posiadłości gruntowej, czyli wy­
ciąg z obliczenia pomiaru i oszacowania, mający 
być wręczony każdemu właścicielowi gruntu (bez 
względu na to, czy posiada on ten grunt samoi­
stnie lub wspólnie! zawiera dokładny Nr konskryp- 
cyjny domu odnośnego właściciela, jego imie i na­
zwisko, wreszcie miejsce zamieszkania.

b) Czy Nr parceli jest identyczny w arkuszu gran­
towym z tymże w protokóle parcel.

c) Czy nazwa niwy, którą objęta jest pewna 
parcela, jest ta sama w arkuszu grantowym, co 
w protokóle parcelacyjnym.

d) Czy rodzaj uprawy wyrażony w arkuszu grun­
towym w rubryce 5 odpowiada odnośnym zapi­
skom w protokóle parcelacyjnym i mapie kata­
stralnej.

e) Czy powierzchnia ogólna pewnej parceli, wy­
raża w arkuszu gruntowym tę samą przestrzeń 
co w protokole parcelacyjnym.

f )  Nareszcie, czy wszystkie parcele stanowiące 
pewną posiadłość gruntową wpisane zostały do od-

Część literacko-artystyczna.

Relikwiarz Śgo Stanisława
w  katedrze na W awelu.

Najdroższą pamiątką kościoła katedralnego na 
Wawelu], najcenniejszym klejnotem skarbca na- 
sąego, jeąt bez wątpienia złoty, drogiemi kamie- 
nr»m k ozdobi°ny relikwiarz, w którym ze czcią 
i mep7°Wa^a ê8t Sł°w« śgo Stanisława, biskupa 
L-odachetmilła' Relikwiarz ten w przeróżnych przy- 
Hrnp-n n’n D,?Szczęściach i potrzebach krajowych,
kraLwskąW , P™ z kaPitał?
» iTPiBm m i , . szczęśliwie do dni naszych i

cowych wydar°ty bjSV otoŻ6JTFa °krU£hJW skarb' 
Pominek wysoMej P* fi * “*jest prze. królowę ^ ‘ wiadomo że ofiarowany 

Fryderyka Kardynała, wykonany zaś był pod

okiem i za staraniem biskupa krakowskiego Jana 
Konarskiego w roku 1504, jak to najwyraźniej 
świadczy napis wyryty na kraju relikwiarza w tych
Słowach: „Świętemu Stanisławowi, szczególniej­
szemu patronowi, Elżbieta lerólowa Polska z sy­
nami Janem Olbrachtem, królem i Fryderykiem , 
kardynałem -biskupem  krakowskim , za  staraniem  
następcy jego Ja n a  Konarskiego, relikwiarz ten 
ofiarowała i podarowała w roku 150ŁU Kiedy 
w roku rzeczonym drogi ten klejnot przybył do 
skarbca katedralnego, i Jan Olbracht, i kardynał 
Fryderyk już nie żyli, dary ich jednak ofiarowane 
na ten kosztowny upominek pominięte być nie- 
mogły, i dla tego królowa matka imiona ich na 
wieczną rzeczy pamiątkę położyć kazała. Piękne 
szafiry i ślicznej wody rubiny, zdobiące niższą 
cześć relikwiarza, ofiarował król Jan Olbracht, a 
tn 7 owego skarbu, znalezionego w roku 1494 
.  Cnlleaium artist arum, z tegoż skarbu złota za sep-
7  Ł  et medium millenariorum, to jest za tem m ilha et meai . wlele dal kardy_
półosma tysią ferólowa wdowa złożyła perły i
nał łryderyk, „inhia dziś arcybogatą wierz- 
drogie k,mlen.e »  « £ ] *  '“f ,  3 M om e

cowy, tym, co opowiadali o nim lab opowiadania 
słuchali. Nie wiedziano jednak rzeczy wielkiej 
wagi a pełnej interesu, kto wykonał to arcydzieło 
sztuki złotniczej, nie wiedziano, jaki jest drugi we­
wnątrz relikwiarz, w którym jest przechowana gło­
wa świętego Patrona, niewiedziano, jaaa miano­
wicie część i partykuła z głowy »S° Stanisława 
mieści się w relikwiarzu. Teraz dopiero szczęśli­
wie rozpoczęta i prowadzona mozolnie wizyta bi­
skupia kościoła katedralnego wszystkie te cieka­
wości religijne i naukowe rozjaśnia nam radośnie.

Dnia 9 marca z porządku rzeczy przystąpiwszy 
najdostojniejszy Pasterz do rewizji kanonicznej 
reiikwij świętych, po obejrzeniu zewnętrznem re­
likwiarza S. Stanisława przecięciu sznurków z pie­
częciami, polecił nam otworzyć w Swej obecności 
tak  zewnętrzny jak i wewnątrz będący, en d ru ­
gi był opieczętowany nienaruszoną pieczęcią kar­
dynała biskupa krakowskiego Jana A ljfea n d n  
Lipskiego. Stało się to, i oto obecni u  rżeliśmy 
całą czaszkę głowy ś. Stanisława, wszy
pobożnie tę  najdroższą relikwię, ws y> y mowy 
powiedzianie wzruszeni byliśmy ty rozrzewnieni 
wielce, gdy oczy nasze ujrzały najwidoczniejszą 
szramę na tylnej części czaszki, najwidoczniej po-1

chodzącą od silnego uderzenia lub cięcia ostrem 
narzędziem. Cięcie to wprawdzie nie było na 
wskroś zadane, ale raz mógł być śmiertelny.

Oprócz czaszki w jedwabie owinięte były obie 
szczęki, w górnej było jeszcze 10 zębów, w dol­
nej 7, wszystkie zdrowiuteńkie, inne widocznie 
wyjęte jako relikwie.

Te święte szczątki mieściły się w puszce sre­
brnej okrągłej, zamkniętej na zatyczkę i zapie­
czętowanej a z wyciętym na wierzchu obwodem, 
aby kość widoczną być mogła. Po obu bokach 
puszki wyryty był dwa razy powtorzony herb 
N ieczuja ; rysunek herbu z samego początku XVI 
wieku wskazywał najwidoczniej, że druga puszka 
dziś wewnątrz będąca zupełnie ad hoc oprawiona 
była wraz z pierwszą a więc około roku 1504, 
nie była królewskim darem, ani biskupim, ale 
prawdopodobnie któregoś z kanoników krako­
wskich pieczętującym się Nieczują, a że wtedy 
w gremium prałatów i kanoników jeden był tyl­
ko Bernard Wapowski, jego to  przeto fundacyi 
jest ta  druga puszka kryjąca głowę Ś. Stanisława.

Spód relikwiarza wysłany był watą i je d w a b n e -  
mi kawałkami m ateryi, w której kiedyś owinięte 
być musiały relikwie Ś. Stanisław a; gdy tą Poa'

ściółkę usunęliśmy, ku naszej niewypowiedzianej 
radości ujrzeliśmy tem samem pismem co n a  ze­
wnętrznej części relikwiarza wyryty na spodzie 
napis jednowierszowy:

M ARTINUS M ARTINECZ AUTHOR BUIUS 
OPER1S.

A wiec Polak w ykónał to arcydzieło  sztukiwięc ro ia a  wszy8tkich znaw-
złotmezej, który P°dziWhnb“^ wa, ale pod wzglę-
cow nie pod względem bo^a cudzoziemiec
dem roboty Polabk to robił, ^
mwtrz z No y . Krakowmnm, bo arcym istrz

SSLfiS jjt& W ii»Vi Ł
k ra k o w s k im , i złotnikiem nadwornym króla Zy 
gmunta I. D«lsze. wyśłedzeme szczegółów doty- 

;ący ch  prac mistrzowskich złotnika Marcina 
aktów może grodzkich zostawiamy sobie na

izłość.przys
X . Polkowski.
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nośnego arkusza grantowego, lab te i  czy nie wcią - l  Rząd stanowczo zdecydowanym jes t przeprow a 
In^  £rnn^ w n*leżącyc do posiadłości. I dzić pobór wojskowy w tak  zwanej Krywoszy 

W szystkie ta  pod: b, c, d, i / ,  p trzebno spraw-1 (okręgu kotarskim ). Pogłoski, jak o b y  w ładze da 
dzen ia  dokonać można zapomocą porów nania od-|m ackie miały przyrzec Krywoszanom dalsze nwol 
nośnych zapisków w arkuszu grantow ym  z tymże jn ienie od służby wojskowej, są  bezzasadne. Jest 
w  protokole parcelacyjnym  i m apie katastralnej.

Co się zaś tyczy spraw dzenia ad  a, to je  naj­
łatwiej dokonać można przez porównanie ze stanem 
faktycznym. Mniemamy zatem , że pierwszą czyn­
nością przygotow aw czą przy  postępowaniu rekla 
macyjnem powinno być ścisłe porównanie rabryk  
arkusza grantow ego (o ile odnoszą się one do 
liczby arkusza grantow ego mapy, numeru parceli,

to spraw a bardzo draż liw a, w ym agająca najw ię 
kszej przezorności, aby  w okolicach tamtejszych 
nie wywołać krw i rozlewu. W alka w Krywoszy 
w chwili obecnej m ogłaby łatwo znaleść odgłos 
w Bośni i Hercegowinie.

Ja k  wiadomo okręgowa rada szkolna uniewa 
żniła w ybór p. Tw ardowskiego jako przełożonego 
miejscowej rady  szkolnej w Wiedniu za względów*  , j  • • r  7 i  j  j  ' ’ i i  i w u u i u  u j  W i u b i C l l U W

nazw y niwy, rodzaju  upraw y i powierzchni) z od- niby form alnych, a w rzeczy samej z powodu, że 
nośnemi zapiskam i w protokołach parceli i map I p. Tw ardow ski przyznał się przv konskrvncvi lu 
katastralnych, tudzież zestawienie szczegółowe spo-1 dności do narodowości po lskk i Otóż wszvscv 
.'rzężonych  m jłe k  prey p„rtw nanfn. B o n k o w ie  tejże teiejecowej r ld y
r J S t r i e Z k Z m o g ł y b y  dokonać po I gooyeal. swej godności, uzasadniając .w ój krok 

gm»nne przy pomocy śre- oświadczeniem, iż z kwestyj szkolnych robią się 
dnio ukwahfikowanego p isa rza ,J a k  niemniej n a |k w e s ty e  narodowo-polityczne. To samo uczyniły

wszystkie dam y, które pełnity urząd nadzorczy
iw  szkołach 
miocie.

ludowych żeńskich na tymże przed

W i e d e ń  11 marca.

obszarach dworskich przełożeni tychże.
Inaczej jednakże rzecz się ma z reklam acyą, o 

ile ona dotyczy mylnego obliczenia powierzchni, 
błędów  w obliczeniach, mylnej lub niewłaściwej 
bonitacyi gruntów ; tu  już zachodzi potrzeba zna­
jomości ustaw  o uregulowaniu podatku gruntowe­
go, tudzież w szystkich ak tów  odnoszących się do
szacunku gruntowego, co obszerniej wyłożyliśmy I (A)  Tutejszy św iat pol.tyczny zostaje pod wra-
w i n s t r u k c y i  o p o s t ę p o w a n i u  r e k l a m a -  żeniem dzisiejszego posiedzenia Izby deputowanych.
c y j n e m  która  w krótce nakładem  Galicyjskiego Hr. Coronini złożył m andat a  tern samem prze- 
Tow arzystw a gospodarskiego w ydaną zostanie. 8ta} być prezesem Izby. Jest to wypadek przykry 

Z powyższego przychodzimy do wniosku że czyn- dla rządu i dla prawicy, ale w ywołany przez le 
nośc reklam acyjną należy podzielić na dwie czę- wicę. Pom na bezstronności i um iarkowania, z ja  
ści, na  część odnoszącą się do sprostowań wyni- kiem hr. Coronini przewodniczył Izb ie , prawica 
kłycdi jedynie z mylnego przeniesienia zapisków I um iała szanować cenne przymioty tego m ęża i wo- 
protokołu parcelacyjnego i map katastralnych do I lała jego widzieć na krześle prezesa, aniżeli je- 
odnośnych arkuszów  gruntow ych; i na część obej- |dnego  ze swoich, któryby co k rok  był narażony 
m ującą rzeczowe m yłki lub niedokładności w sza-1 na zaczepki i w yrzuty ze strony lewicy. Kiedy 
cunku i obliczeniu. I zebrała się nowa Izba, praw ica m ogła była wybie-

Gdy wedle postanowień zaw artych w § 38 n- rać z pośród siebie prezesa, zrobiła zaś ustępstwo 
staw y dodatkowej o uregulowaniu podatku gran-1 lewicy, wychodząc głównie z t 9go stanow iska że 
towego m yłki w  przedmiocie niewłaściwego u w i-jiie  możności, prezes Izby powinien być Niemcem’ 
docznienia posiadłości gruntowej prostuje przeło-1 W iadomo, że wybór padł prawie jednogłośnie na 
żony powiatowej komisyi szacunkowej t. j. c. k. hr. Coroniniego. Odtąd ten były członek niemie- 
starosta, bez odnoszenia się do powiatow ych ko- ckiego klubu postępowego miał ciągłe w alki do 
misyj szacunkowych, przeto byłoby rzeczą w ska- staczania nie z prawicą ale z lewicą Dość przy- 
zaną, by reklam acye prostujące te m yłki najpierw  pomnieć kwestyę większości przy głosowaniu nad 
wniesione były, a  dopiero po wniesieniu tych, wnioskiem Lienbachera daleiustaw iczne  snrzeczki 
•żeby  przystąpiono do a p o re * Iz .n ,. r .k l .m .CyJ L li d t ,  C o r o S  %  p ^ H m K T I E ™ !  
odnoszących się do m ylnege obliczenia powierz- rem j t . d,  wreszcie artykuły  dziennikarskie, tak 
chni, dochodu grunntow ego i niewłaściwej bo-1 nienawistne dla osoby hr. Coroniniego. Praw ica
■ „ „ „ „ „ ____  ... I nigdy go nie zaczepiła, a  kiedy dziś p. Smolka
dpwavvstkiArn /m inw w in ift’ u f  03 ™y Pr?e' I  odczytał pismo hr. Coroniniego, pierw szy powstał 

O H /  , °. w wl? - |h r .  Hohenwart, aby wyrazić żal z powodu utraty
kszości ej przy pomocy własnych organów I powszechnie szanowanego prezesa, 
będą m ogły sporządzać reklam acye dotyczące Opozyeya, k tóra  znieść nie mogła widoku, iż
sprostow ań co do uwidocznień własności w arty- deputowany w iernokonstytucyjny sp raw ied liw ie j 
kulach grantow ych, o tyleż znów przy reklam a- bezstronnie przewodniczy I z b ę  z większością auto- 
cyaeh w przedmiocie m ylnych obliczeń lub boni- nomiczną, dokuczała dopóty hr. Coroniniemu aż 
tacyj muszą być w spartem i siłam i fachowemi, Cel swój osiągnęła. Że hr. Coronini uległ i ustąpił,

i g m inom ,|to  tryum f dla opozycyi, pragnącej pokazać, że po ’
tl*0 Tl n  A1 m .1 A min.. 2   - i.  _A

siłami 
dostarczeniem 
się zająć odnośne W y -

których w yszukaniem  1 
zdaniem naszem  powinny 
działy powiatowe.

Samo zaś podzielenie czynności reklam acyjnej, 
na dwie części, ja k  to w ykazaliśm y, przyniesie 
tą  korzyść, iż postępowanie reklam acyjne będzie 
więcej uproszczone, że część tej p racy  będą mo­
gły spełniać gm iny sam e, bez pomocy fachowej, 
i że załatw iw szy się z reklam acyam i co do różnic

trafi izolować prawicę i gabinet na niej oparty. 
Lewica chce, aby rząd sta ł się rządem  jednego 

[stronnictwa, w tedy liczy na jego bliski upadek. 
Dlatego rezygnacya hr. Coroniniego boleśnie do­
tknąć m usiała zwolenników dzisiejszego gabinetu. 
Jakież je s t teraz zadanie prawicy co do następcy 
po hr. Coroninim? Dzienniki piszą, że ks. Lob- 
kowitz uchodzi za kandydata

zachodzących pomiędzy arkuszam i gruntow em i, a  I M o trp rz e c k T  przekona0^ “ewicT, że^ostępow a- 
protokołam i parcel 1 m apam i katastralnem i, z wię- L ie m  swojem sam a zm arnowała tak  ważne i w y­
każą ścisłością można będzie przystąpić do drugiej 
części reklam acyi t. j. ja k  to już niejednokrotnie 
powiedzieliśmy, dotyczącej mylnych obliczeń i bo-
nitacyj.

Poniew aż ustaw a o uregulowaniu podatku g run­
towego dopuszcza rekłam acyę ustną, przeto było­
by wskazanem , by zwierzchności gm inne a  wzglę­
dnie i przełożeni obszarów dworskich w regule 
odbierali lub sporządzali z urzędu reklam acye 
w formie protokółu, i protokół tak i z wyrażeniem 
żądań, jako  zbiorową rekłam acyę, przedkładali do 
dalszego urzędow ania powiatowej komisyi szacun­
kowej.

Lwów, dnia 9 m arca 1881 r.
Abraham oioicz.

KORESPONDENCYA „CZASU"
W i e d e ń  10 marca.

(A )  Od początku ery konstytucyjnej w Austryi 
jest to pierw szy w yp ad ek , że autonomiści mieli 
wczoraj i onegdaj większość głosów w Izbie w yż­
szej. B yła to większość m ała , może tylko przy­
padkow a, w iększość w spraw ach podrzędnych, ale 
zawsze to w skazów ka bardzo w ażna. W iększość 
ta, k tóra wynosiła onegdaj 5, wczoraj 7 głosów i 
która, zdaniem znawców, m ogłaby była być w ięk­
szą, gdyby gabinet tego był pragnął, sta ła  się za­
tem możebną. W ypadek ten odda usługi stronni 
ctwn autonomicznemu nietylko za gabinetu hr. 
Taaffego, ale naw et pod innym rządem, który za­
wsze będzie musiał liczyć się z fak tem , iż także 
w Izbie w yższej, ja k  to m ów ią, na d * o je  babka 
wróży. Gdy więc nadspodziewanie, dzięki w ytrw a­
łości i przezornej, zręcznej taktyce hr. Taaffego 
w Izbie wyższej „nowa era* kw itnąć poczyna, 
małe chm ury grom adzą się nad widnokręgiem  
w Izbie deputowanych. Że to dzieje się równocze­
śnie, to ponownie świadczy, iż żyjemy w państw ie 
nieprawdopodobieństw. W śród klnbu hr. Hohen- 
w arta, ja k  to już onegdaj pisałem, Tyrolczycy pod­
noszą rokosz w sprawie podatku dom owego, któ 
rego, oparci na starodawnej, przyjemnej praktyce, 
przyjąć me chcą Tyrolczycy w układach z gabi 
netem  pragną cofnięcia tej uBtawy, albo odpowie­
dniego je j zmodyfikowania, lub też przynajmnioj 
kom pensacyi, za ja k ą  ma służyć uchwalenie wnio­
sku p. L ienbachera w Izbie wyższej. Ostatnie od 
woli rządu nie zawisło, podatku domowego zaś 
gabinet żadną m iarą  cofnąć nie myśli. Być może 
że kom isya, jeżeli p ro jek t rządowy wróci do niej’ 
zrobi jak ieś zm iany na  rzecz Tyrolczyków, lub że 
ustawa przejdzie mimo oporu ostatnich, albo też 
upadnie. W takim  razie, om ijając następstw a poli­
tyczne, każdy rząd  u jrzy  się zmuszonym osobny 
przedłożyć projekt ustaw y o podatku domowym 
dla Tyrolu  wyłącznie, co z pewnością krajow i te­
mu jeszcze gorzej da się we znaki. B ądź eo "bądź 
c*ły epizod z Tyrolczykam i je s t w odą na młyn 
opozycyi.

Mowa barona A pfaltrerna w Izbie w yższej o u- 
stawie gruntowej zasługuje na ja k  najw iększą u 
wagę. Jest to odpraw a św ietna dana przeciw ni­
kom 1 oszczercom komisyi centralnej. Zaw iera
kw estyj**601 grnntowny ro*biór całej tak  zawiłej

 __  ^ y
bitne stanow isko , ja k  niem jest urząd prezesa 
Izby. Namiętność opozycyi paraliżować należy roz­
tropnością. U niknąć w każdym  razie trzeba w y­
boru prezesa z Czech, czy narodowości niemieckiej, 
czy czesk ie j, albowiem taki wybór rozogniłby 
walkę.

Na dzisiejszem posiedzeniu m inister skarbu p. 
Dunajewski miał św ietną całogodzinną mowę przy 
rozpraw ie nad podatkiem  domowym. Mowa jego 
zyskała naw et uznanie wśród opozycyi, czego na­
turalnie nie przyznają dzienniki. Sposób, w jak i 
daw ał odpraw ę pp. Auspitzowi i Beerowi, zbijając 
ich ustępam i z własnych ich mów poprzednich, 
silne spraw ił wrażenie. P. D unajew ski napom niał 
także prawicę, aby strzegła własnej jedności.

W  l e d e ń  11 marca.

(120-te posiedzenie Izb y  niższej).

W iceprezes S m o l k a  zagaja  posiedzenie o go­
dzinie 11 ej minut 15.

Nowo w ybrany poseł Z a t o r s k i  sk łada przy­
rzeczenie wierności.

Prezes gabinetu hr. T a  a f f  e odpowiada na dwie 
interpelacy e, które nas wcale nie obchodzą, bo są 
znaczenia lokalnego.

W iceprezes S m o l k a :  Od p. hr. Coroniniego 
doszło mię p ism o, o którego odczytanie pana se 
k retarza proszę. (G ło sy :  słucha jcie! słucha jc ie!  
W ielk i ruch w Izbie. G ło sy: na m iejsca! na  
m iejsca !)

Sekretarz poseł C z e 1 a  k  o w s k i czy t a : 
„ W y s o k a  I z b o !

„Gdy wys. Izb a , zebraw szy s ię , powołała mię 
na swego prezesa, nie taiłem sonie bynajmniej 
wielkich trudności mojego zadania. Starałem  się 
ja k  najusilniej sprostać mu, i nie potrzeba mi na 
w łasne uspokojenie innego świadectwa, ja k  głosu 
w łasnego sumienia. (H uczne brawo zewsząd). 
Ale w sam em  rzetelnem  usiłowaniu nie zawBze jest 
rękojm ia skutecznego działania. Rozlicznych, nie 
sporadycznych w ydarzeń , których widownią wys. 
Izba była w czasach ostatnich (Glosy: słuchajcie! 
słuchajcie!) nie mogę tłómaczyć inaczej, ja k  tylko, 
że zaufan ia, które położono we m nie, gdy  mię 
w ybrano, nie posiadam  już w równej mierze (gło  
śno przeczą  z  lewicy i  z  praw icy) 1 doprowadziły 
mię do bolesnego, ja k  w yznaję , p rzekonan ia , iż 
na zaszczytnem stanow isku, które dotychczas za j­
mowałem, nie mogę już służyć wys. Izbie ze sku t­
kiem  (ponownie przeczą). W ierny , ja k  zawBze 
zasadom , jak ie  w yznają, muszę się go zrzec (n ie­
pokój). Regulamin nie pozw ala mi zrzec się po­
wierzonego mi urzędu , a  nie mogę na pewno li­
czyć, iżby wys. Izba zechciała uczynić zadość 
prośbie o zwolnienie; chwytam  się przeto dla wy­
konania powziętego postanowienia jedynego spo­
sobu, który mi służy, i ośw iadczam , że składam  
“ andat członka wys. Izby. (W ie lk i niepokój w całej
J.Z016),

„ W i e d e ń  dnia 11 m arca 1881 r.
Coronini. “

W iceprezes S m o l k a  (po ivstaw szy): Pojmiecie 
panowie, ja k a  niespodzianką było mi to pismo do 
m nie wystósowane, które otrzymałem na kilka 
chwil przed otwarciem posiedzenia, i ja k  głęboki 
je s t żal mój, że nasz szanowny były prezes mógł

powziąć takie postanowienie. (H uczne brawo ze­
w sząd). U trata współdziałalności znakomitego po< 
każdym  względem męża jest to dla wys. Izby 
cios ciężki, i mniemam, że podzielacie zemuą ten 
żal głęboki. (H uczne brawo!)

Pos. H o h e n w a r t  stwierdziwszy, że wrażenie 
w Izbie z ustąpienia hr. Coroniniego je s t w całej 
Izbie zgodne, ja k  zgodna była Izba w jego wy 
borze, wnosi, aby na znak głębokiego ubolewania 
Izba z miejsc powstała. (H uczne braw o! Izb a  po 
wstaje, z  wyjątkiem  H erbsta.)

W iceprezes S m o l k a  stw ierdza w yraz ubolewa 
m a Izby, dalej czyta przepisy regulam inu o wy 
borze prezesa i zapytuje, czy Izba zaraz, czy na 
następnem  posiedzeniu chce przystąpić do wyboru 

Pos. G r o c h o l s k i :  Zdaje mi s ię , że co nie 
jest na porządku dziennym, tego załatw ić nie mo 
żua. W yboru prezesa można dokonać dopiero, gdy 
stać będzie na  porządku dziennym. W noszę, aby 
wybór stanął na porządku dziennym  posiedzenii 
następnego.

W niosek ten przyjęto.
Hr. Hohenw art udaje się do wiceprezesa Smol 

ki i zam ienia z nim słów kilka.
W iceprezes S m o l k a :  Stwierdziłem już wyraz 

ubolewania Izby. Pos. hr. Hohenw art jednak  ży­
czy sobie, aby wys. Izba jeszcze raz pow stała dla 
stw ierdzenia zgodności całej Izby. Proszę przeto 
wys Izbę, aby dla właściwego załatw ienia wnio 
skn Dos. H ohenw arta zechciała powstać. (Izba  po­
wstaje).

Izba przystępuje do p ,rząd k u  dziennego. 
Uchwaloną przez Izbę w yższą ustaw ę o egze 

kucyi na płace osób w służbie publicznej w pier- 
wszem czytaniu przekazano kom isyi prawniczej 

N astępuje dalszy ciąg dyskusyi nad pr jek tim  
zmianach w podatkach budynkowych.
Pos. M o n t  i oświadcza się za projektem, bo 

chociaż w olałby , żeby pociągano do podatków 
wielki kapitał, uznaje je d n a k , że ministerstwo 
skarbu nie może uchylić niedoboru pieniędzmi 
z powietrza, lecz z kieszeni opodatkowanych, cho­
ciażby biedniejszych. Mówca w ynurza zaufanie 
rządowi i większości Izby.

Pos. L i e n b a c h e r  chce oszędności jaknaj wię­
kszych w gospodarstwie publicinem , ale samemi 

oszczędnościami nie pokryje się niedoboru. T rzeba 
nowych przedmiotów opodatkowania, a  jakkolw iek 
nie całkiem  godzi się na projekt, jednak  ze wzglę­
du na  to, że inna większość Izby uchwaliłaby 
może ustaw ę jeszcze surowszą, będzie głosował 
za dyskusyą szczegółową nad  niniejszym  proje­
ktem.

Tu zabiera głos minister skarbu D u n a j e w s k i ,  
aby rozlicznemi cytatam i z dawniejszych mów po­
słów z lewicy nie tylko odeprzeć czynione zarzu 
ty, lecz pobić opozycyę na gołwę. W yborną mo­
wę tę podam jutro  wedle stenogramu.

F o  przemówieniu pos. D i p a n  l e g o ,  który 0 - 
świadczył się za dyskusyą szczegółową w nadziei, 
że w niej uchwalone będą ulgi dla Tyrolu, a  k tó­
ry  nadto w sposób dosadny d a ł odpraw ę lewicy 
co do je j nagłych sym patyj dla Tyrolu zamknięto 
dyskusyą ogólną. Jak o  mówcy generalni zabrali 
g ło s : pcs. G r e n t e r ,  który również oświadczył 
się za dyskusyą szczegółową w nadziei ulg dla 
“ 'yrolu, już przyobiecanych, a  w yrzekł się obietnic 
ewicy (wielka w rzaw a na lew icy; g ło sy: w y­

mienić nazw iska  obiecujących! — mówca odpowia­
da  : nie w ym ien ię! ) , które to obietnice miały na 
celu t j lk o  rozbić praw icę, co się nie powiedz e, 
przynajmniej nie przez posłów konserwatywnych  
z Tyrolu, którzy nigdy przyjaciół nie opuszczają; 
następnie pos. W i t t  m a n n ,  który mówił przeciw 
projektowi.

Sprawozdawca komisyi poseł D z i e d u s z y c k i  
wygłosił mowę treści więcej politycznej niż o p >- 
datkowości, a  zebrał oklaski prawicy. Apostrofując 
lewicę, mówił do niej przez „JAr* (zam iast Sie), 
co wywołało głośne protesty lewicy.

Do sprostowania faktów zabrał głos pos. M e n  
g e r ,  by nadużyć cierpliwości Izby w długiej po 
lemice z Dipaulim. Przy sposobnoś i mówca raz 
jeszeze zaprotestow ał przeciw przemawianiu przez 
„ lh r.u

Poseł D i p a u l i  prostuje sprostowanie Mengora. 
W imiennem głosowaniu uchwalono 177 głosa­

mi przeciw 160 głosom przejść do dyskusyi szcze­
gółowej.

Poseł D z i e d u s z y c k i  stw ierdza, że me rozu­
miał nawet protestu przeciw „ lh r.“ My Polacy je  
steśm y tu w tem trudnem  i smutnem położenia że 
musimy myśleć w jednym  języku , a  przemawiać 
w innym. Nie myślałem bynajmniej obrazić przez 
to w yrażenie panów z lewicy. (B ra w o ! z  praw icy, 
głębokie m ilczenie na lewicy) .  ^

Koniec posiedzenia o godzinie 4 '/a —  następne 
w poniedziałek.

ja k  sobie tutaj życzono. Rząd nie ma szczęścia ze 
swojemi avant-projets. Największych trudności na­
leży się spodziewać ze strony Bułgaryi.

Spraw y m onarchii.

(Z  k o m isy i I z b y  d e p u to w a n y c h ) .  W komi­
syi podatkowej toczyły się 9 b. m. dalsze roz­
praw y nad projektem  ustaw y o kwocie podatku 
gruntowego. Dr S c h a u p  uzasadniał swój wnio­
sek zniżenia ta ry f dla ról w Dolnej Austryi o 
10 prc., d la ról i łąk  w Górnej Austryi o 10 pro 
w Styryi dla łąk  o 5 prc., dla pastw isk i połonin 
alpejskich o 10 prc., d la lasów o 20 prc.; w okrę­
gu insbruckim  dla ról i łąk  o 15 prc., d la wionie 

10 prc. U bytek w podatku powstały w skutek 
tego zniżenia, m iałby być rozłożony na inne pro- 
w ineye; na Galicyę wypadłoby z tąd  zam iast u- 
chwalonej przez komisyę centralną sumy 5,560.471 
złr., suma 5,661.113 złr., a  więc o 100,642 złr,

marca.

FI Kouferencye posłów z Serwerem i Ali N iza­
mi baszą trw ają już k ilk a  dni, ale dotąd nie wie­
my o n ich  nic bliższego. Dyplomaci przyrzekli 
sobie tajemnicę, będąc zdania, że projekt sądu 
rozjemczego zaw dzięcza swój upadek głównie nie- 
dyskrecyi angielskich dzienników. Porta musiała 
już na wczorajszem posiedzeniu oznajmić koncesye, 
które zam ierza zrobić. W  ministerstwie spraw  ze­
wnętrznych powiedziano mi dzisia j, że posłowie 
bardzo są zadowoleni z zachowania się rządu tu­
reckiego 1 że m ają nadzieję doprowadzania roko­
wań do skutku.

Podały niedawno angielskie dzienniki wiadomość
0 propozycyi niemieckiej względem wyspy Krety. 
Zdaje się to być prawdziwem. Propozycya ta  była 
już dawniej robioną i j®8* dzisiaj przedmiotem ro 
kowań między gabinetam i. W razie gdyby ofiaro­
wane przez Portę koncesye były niedostateczne, 
wtedy tylko m ocarstw a w ystąpią c 0Wą pr0p0Zy. 
cyą o ustąpienie K rety na  rzecz Grecyi. Nie j t s t  
to wszakże jeszcze pew uem , gdyż dotąd niema 
zgody w tym względzie między mocarstwami.

Rokowania z Niemcami w kwestyi odnowienia 
trak ta tu  handlowego rozpoczną się d. 14 b. m. 
w Berlinie. Pełnomocnicy austryaccy ja d ą  dzisiaj 
w ieczorem : ze strony m inisterstw a spraw w ew nę­
trznych hr. W olkenstein i bar. G lanz; ze strony 
austryackiej m inisterstw a handlu radca B ażant i 
p. Stibral, ze strony w ęgierskiej pp. Matenkowicz
1 Mihalowicz.

Konferencya austro - turecko - serbsko - bułgarska 
w spraw ie ko lejow ej, m iała dotąd dw a posiedze­
nia. Delegaci serbscy i bułgarscy przedłożyli me- 
moryał odpow iadający na p ro jek t austryacki, przed­
łożony na pierwszem posiedzeniu. Wszyscy dele­
gaci są zdania, że trzeba najprzód ułożyć ogólne 
zasady umowy, zanim  się przystąpi do dyskusyi 
szczegółów. Innem i słowy, projekt austryacki nie 
został przy jęty  bezwarunkowo za podstawę obrad,

Dep. J a w o r s k i  oświadcza się przeciw wnio­
skowi podnosząc, że Galicya regulacyą podatku 
gruntowego została w pierwszym  rzędzie dotknię­
ta. W yższe opodatkowanie Galicyi jest już i tak  
ze względu na stosunki ekonomiczne tego kraju  
tak  dotkliwe, że Galicya nie będzie w stanie po­
nosić tego ciężaru.

Dep. W a l t e r s k i r c h e n  popiera wniosek Schan- 
pa o ile on tyczy się S tyryi. Z Galicyi nie poja 
wiła się w W iedniu ani jedna deputaeya chłop­
ska, co najlepszym  jest dowodem, że życzenia tego 
kra ju  znalazły w uchwałach centralnej komisyi 
zupełne uwzględnienie.

R adca m inisteryelny M a y e r  jako  zastępca rzą­
du oświadcza się przeciw wnioskowi Schaupa, któ 
ry  uwzględnia tylko niektóre kraje, gdy tymoza 
sem rząd starał się wszystkim ulżyć ciężaru. K raje 
protegowane przez p. Schaupa zostały już w ko 
misyi lepiej od innych trak tow ane; i tak  zniżono 
czysty dochód Dolnej Austryi o 478.000 złr., Gór 
nej Austryi zaś o 313.000 złr. Ponieważ raptowne 
podwyższenie podatku byłoby uciążliwem, ustano­
wił rząd powszechne peryody przejściowe.

Dep. J a w o r s k i  w odpowiedzi W alterskirche- 
nowi nadmienia, że podczas pobytu N. Pana w Ga- 
"icyi przedłożono Jego Ces. Mości tylko petycyę 
sejmu galicyjskiego w spraw ie podatku g run to ­
wego, żadnćj zaś depn tac ji w tćj sprawie nie do 
puszczono.

Dep. N e u m a y e r  je s t zdania, że niespraw ie­
dliwości, jeżeli się jak ie  o k a ż ą , usunięte być mo­
gą tylko w drodze reklam acyj.

Dep. G r a u i t s c h  oświadcza się za wnioskiem 
Schaupa

Dep. D o b l h a m m c r  mniema, że w drodze 
irawidłowego postępowania reklam acyjnego wię 

cćj uzyskać będzie można, niż przez w niosek 
Schaupa. Górna A ustrya m ogłaby zrzec się do 
irodziejstwa reklam acyi tylko pod warunkiem, 

gdyby taryfy dla ról i łą k  zniżono o 15 pret. a dla 
innych rodzajów kultury o 10 prc. Z wniosku 
Schaupa wynikłaby dla Górnćj Austryi tylko nie- 
lorzyść.

Dep. D i p a u l i  oświadcza, że wstrzym a się od 
głosowania.

Po przemówienia Schaupa za a referenta Me- 
znika przeciw wnioskowi, odrzuciła kom isya naj­
przód w niosek Doblhammera następnie zaś Schanpa 
18 głosam i przeci 14.

Schaup zapowiedział, że wniosek swój podnie­
sie w Izbie jak o  wotum mniejszości.

Ziemie Polskie.
( Z a jś c ia  w u n iw e r s y te c ie  w a r s z a w s k im ) .
Znane już są z dawniejszych sprawozdań zaj­

ścia między uczniami uniwersytetu warszaw skiego, 
m ianow icie, że gdy w jednej z knajp  publicznych 
zwanej „H erkulanum " a  uczęszczanej przez uczniów 
(przeważnie Rosyan) zjawili się jacyś grajkow ie 
wędrowni, student medycyny O stnw idow  kazał 
im grać aryę z opery Glinki „Zycie za C ara“, 
współpracownik zaś D niew nika Warszawskiego, 
Sam arin objawił c hęć słni hania „M arsylianki“ lub 
„Z dymem pożarów “. Z tąd  zaszła kłótnia dość 
skandaliczna i doszło podobno do bójki. Otóż a- 
w antura ta ,  czysto knajpow a Btała się powodem 
daleko ważniejssych następstw , w których wzięli 
udział wszyscy p ra  * ic uczniowie uniw ersytetu , 
naw et Polacy, bez w zględu, że w burdzie pier­
wotnej m iała udział młodzież wyłącznie rosyjska. 
Rzecz się tak  m iała d a le j : ów student medycyny 
Ostrowidow, popowicz z głębi R osyi, wychowaniec 
jednego z seminaryów duchow nyih , znany między 
kolegami z teg**, że się chciał wszędzie odznaczać 
wielkim patryotyzm em  rosyjskim , (d  kacapskiego 
stroju aż do manii rusyfikowania W ars .awy, miał 
jeszcze 1 ten zw yizaj iście „patryotyczny", że o 
wszelkich objawach życia między studentam i, 
przeciw nych, ja k  mu się zdawało, tendeneyom ro­
sy jsk im , donosił natychm iast oberpolicmajstrowi 
Owóź i po zajściu w „H erkulanum “, uw ażał za 
swój obowiązek donieść zaraz oberpolicmajstrowi, 
że Sam aryn i j ' go towarzysze są rewolucyonista- 
m i, ponieważ me chcieli słuchać aryi z „Życia 
za C ara“, a  woleli „M .isy liaukę“, łub „Z dymem 
pożarów11. Oberpolicmajster B uturlin , jako czło 
wiek rozsądny, nie chciał robić żadnego użytku 
z tego donosu i cała ta  spraw a skończyłaby się 
była na  niczem , gdyby nie to, że „patryotyczny“ 
czyn Ostrowidowa sta ł się jakim ś sposobem wia­
domym całej korporacyi uczniów uniwersytetu. 
Oburzenie przeciw „patryocie“ wrzało przez cały 
tydzień między m łodzieżą, aż wreszcie trzydziesta 
kilku słuchaczów m edycyny umyśliło udać się do 
rek tora  Błohowieszczeńskiego z p rośbą, aby 0 -  
strowidow, jako  „donoszczya", był z uniwersytetu 
wydalonym. Rektor nie przyjął tej depu taey i, lecz 
tegoż sam ego d n ia , spotkaw szy jednego z je j u- 
czestńków , powiedział m u , że mogą przyjść do 
niego do kancelary i, tylko w mniejszej liczbie, 
i objaśnić swe żądania. Nazajutrz deputaeya u- 
czniów, złożona z k ilk u , staw iła się u rektora 
1 z pewnem rozdrażnieniem  ośw iadczyła, że cały 
uniw ersytet dom aga s ię , aby Ostrowidow był wy­
dalony jako  szpieg i denuncyąnt.

R ektor bronił Ostrowidowa, pow iadając, że do­
nosu i szpiegowstwa w jego postępku nie widzi. 
„Znalazł się on może bez taktu, i nic więcej, ale 
uczynił to d la  sw< jego bezpieczeństwa. W szak  
swojej bytności i rozmowy z oberpolicmąjstrem nie 
ukryw ał wcale, lecz opowiadał o tern każdem u... 
Szpiegi tak  nie postępują, i t .  d .“ Ale wszystkie 
te argum ent* rektora nieprzekonały studentów,

którzy oświadczyli kategorycznie w słowach sta ­
nowczych ; ż e : „Ostrowidow jest Bzpiegiem i powi­
nien opuścić uniwersytet" i ż e : „jeżeli władze go 
nie usuną, to my sami wypędzimy go, ponieważ 
pomiędzy sobą mieć go nie m ożem y".. Na tem 
skończyła się rozmowa studentów z rektorem, k tó ­
ry prosił, aby uczniowie uczęszczali na wykłady, 
a on „rozważy sprawę i coś postanowi." Studen 1 
jednak, nie tylko medycyny, ale i innych fakulte 
tów, zaprzestali odtąd zupełnie uczęszczać na w y­
kłady, a natom iast zbierali się gromadami, to ną 
korytarzach, to w podworcu, na jak ieś  narady 
Nareszcie dowiaduje się rektor, że studenci m ają 
odbyć walne zgromadzenie w sali gabinetu ana­
tomicznego. Salę tę każe zamykać. Pomimo tego 
jednak  w dzień naznaczony studenci zgrom adzają 
się w innej auli i zapełniają korytarze. Rektorowi 
douos.<ą; że zgromadziło się studentów około 700. 
Przestraszony rektor jedzie osobiście do oberpo- 
licm ajstra, prosząc go o pomoc policyjną, a nawet 
zbrojną dla rozpędzenia studentów. Szczęściem 
oberpolicmajster znalazł się znów tak  rozsądnie, że 
żądanej pomocy odmówił, przekonawszy rektora, 
że jest to sprawa, która da się załatw ić środkami 
pokojowemi. P. Błahowieszczeński w raca i posy­
ła  inspektorów i dziekanów, aby skłan ali mło­
dzież do rozejścia się. Rosyjskie przem owy in» 
spektorów studenci przyjm ują sykaniem  i gw izda­
niem. Iaspektirow ie zaczynają mówić po polsku 
i dowiadują się od uczniów, że żadae nu bczpie 
czeństwo nikomu od nich nic grozi, lecz że nie- 
ustąpią, pokąd w ładze uniwersyteckie tiew y dalą 
f  irmalnie szpiega Ostrowidowa. „Pokąd on nie zo­
stanie wypędzony, — na w ykłady nikt z nas cho­
dzić nie będzie. Bądź co bądź on musi być usuniętym, 
bo my postaram y się o to, lecz jeżeli w ydalą go 
władze, on wyjdzie z uniwersytetu całym, jeżeli 
zaś my będziemy zmuszeni w ypędzać go, to m o­
że być z nim źle bardzo... Oświadczamy to uro­
czyście i nieustąpim y ani kroku, będąc przygoto­
wani na  w szystko..."

Inspektorow ie i dziekani donoszą o tem wszyst- 
kiem rektorowi —  i cóż się dzieje? Oto rektor 
zwołuje nadzwyc ajne posiedzenie rady  uniw ersy­
teckiej, która po kilkogodzinnych obradach posta­
naw ia: „Przedłożyć studentowi Ostrowidowi, aby 
przeniósł się do innego uniw ersytetu.“

Oczywiście, że takie rozwiązanie spraw y uspo­
koiło stanowczo studentów, którzy powrócili t.po- 
lo jn ie do domów, a nazajutrz zjawili się  wszyscy 
na wykłady, jak  gdyby nic niezaszło...

Krążą po W arszawie pogłoski, z dość pewnych 
pochodzące ź ró d e ł, że p. Błahowieszczeński ma 
opuścić uniwersytet warszawski i być przeniesio­
nym w głąb R osy i; uw ażają to za następstw o jego 
za< h .wania się w tej sprawie.

(N o w a  d y e c e z y a). Juko wyjaś ienie zagadko- 
ej depeszy  telegraficznej o ustanowieniu w Kró 

1 stwio Polsaiem  nowej dyecezyi „grecko kaioli 
c k ie j", | rzj taczam y z Nowosti n as tę p r  ąeą w ia­
dom ość: „S łyszeliśm y, że w o-eln nń j0au te iz in e j-  
szego w zm otnńnia  w iary prawosławnej w ł nie 
byłych unitów w Królestw.e Polakiem , połączo­
nych z kościołem  prawosławnem  w 1875 r., za- 
mierzonem jest utw orzenie specjalnej dyecezyi 
chełmskiej z samodzielnym arcybiskupem . Wiado­
mo, że po zniesieniu b. chełm skiej dyecezyi gre­
cko -un ick iej, b. unici w gub. lubelsk iej, siedlec 
kiej i suwalskiej zostali przyłączeni do dyecezyi 
prawosławnej warszawskiej i w m. C hełm ie, pun­
kcie centralnym  b. un ii, zainstalow any został 
tylko wikaryat arcybiskupa warszaw skiego".

W idzim y tedy , że nowe rozporządzeń  e Synodn 
prawosławnego nie stanowi żadnych u lg , ja lff if  
to pozornie z wiadomości telograficanych zda w. ć 
się mogło, lecz zgodnie z przytoczonemi przez nas 
wiadomościami z Politische Correspondenz, wzrna 
cnia i utrw ala system  dotychczasowy względem 
Unitów.

W M

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
K r s k o w  12 m arca.

M arszałek Dr Zyblikiewicz wyjeżdża stąd  dziś 
wieczór do L w o w a, gdzie zaraz obejm uje zaząd 
W ydziału krajow ego.

—  Ks. A dam  S a p ie h a  W przejeździe z W iednia, 
gdzie w Izbie panów św ietne odniósł zwycięstwo, 
bawi w naszem mieście. Był on wczoraj na recep- 
cyi u hr. Tarnow skich na Szlakn.

—  Dzisiejszy stan  W isły wzrósł po nad zwykły 
poziom o 2 '5  m etrów  (250  centim etrów ). O negdaj 
starostw o z W ieliczki zażądało telegraficznie dwóch 
łódek do Brzegów, zalanych W isłą , k tó re  tam  za­
raz w ysłała ekspozytura policyjna w Podgórzu.

—  IX  koncert Tow arzystw a muzycznego w K ra­
kowie odbędzie się w poniedziałek dnia 14 b. m. 
w sali redutow ej z współudziałem  księżny M arceli­
ny C zartoryskiej, p ro tek to rk i T ow arzystw a, oraz 
orkiestry  40go lin. pułku i p. kapelm istrza E. Pa- 
tzkego, pod kierunkiem  artystycznym  S tanisław a 
Niedzielskiego. P rogram  je s t n as tęp u jący : Kozło­
wski K a ro l: „B oga rodzico“, hymn Jul. Słow ackiego 
na solo, bary ton , chór mieszany i o rk iestrę  ; dzieło 
polecone do w ykonania na konkursie Tow. w ro k u  
1880; M aszyński: „P ieśń żniw iarska", słowa Syro­
komli, chór n a  sopran, alt, teno r i bas, uwieńczo­
ny 2gą nag rodą n a  konkursie Tow arzystw a w r. 
1880 ; Ż eleński: „Śpiew  aniołów*, słowa Kapliri- 
skiego, na solo, sopran , chór żeński i orkiestrę. 
M ozart: K oncert N r 7, C moll na fo rtep ian  z to ­
warzyszeniem orkiestry, kadeneya K. G ounoda, wy­
kona ks. C zarto ry sk a; Dawid F e l . : „Puszcza*, oda 
sym foniczna w 3 oddziałach na solo tenorow e, chór 
męzki, ork iestrę  i dek lam acyę; część 1.: a)  O braz 
puszczy, b) W yjście karaw any, c) B urza n a  pusz­
czy, d) P ochód k a ra w a n y ; część 2 .:  a )  Noc, b) 
F an tazya arabska, c)  Taniec Almeów d )  W olność 
pnszczy-, e) M arzenia nocne; część 3 .:  a)  W schód 
słońca, b) Śpiew Muezzina, c) O djazd karaw any .

—  Dowiadujemy się  od kom itetu  urządzającego 
koncert p. B y lic k ie g o  na dzień 21 m arca na do­
chód in te rna tu  o następującym  p ro g ra m ie : U w ertu ­
ra  G alla n a  orkiestrę , 2 ) P ią ty  koncert B eethovena 
na fortep ian  z tow arzyszeniem  ork iestry  pod dyrek- 
cyą p. P a tz k ie g o , 3 ) Im prom ptu i M nuet Moszko- 
wskiego, 4) O berek Maszyńskiego —  K rakow iak  
i W alc L. M orelowskiego, 5 ) S onata  Szopena H. 
Moll, 6) P ieśni G alla odśpiew a p. Rom uald Lelek, 
7i W alc i E tu d a  braw urow a M oszkowskiego, 8) 
A llegro de concert Szopena.

Prom enade-Concert n a  korzyść Towarzystwa 
św. Salomei odbędzie się znów ju tro  w górnych 
salach Sukiennic. P oczątek  o godz. 5ej, a koniec 
0 ®ej po południu.

—- Cyrk. Ju tro  odbędą się w cyrku dwa przed­
staw ienia, z k tó rych  pierwsze rozpocznie się o g o ­
dzinie 4ej popołudniu, d rugie o godzinie 7 /^  w ie­
czorem.



CZAS z Niedzieli 13 Marca 1881.

— Psie głosy n ie  id ą  w niebiosy —  mówi przy­
słowie. Do jakiego stopnia zuchwalstwa zabezpieczo­
nego bezkarnością dochodzi N .fr .  Presse, świadczą
0 tem szydercze je j uwagi nad listem pasterskim 
Biskupa krakowskiego, z którego podaliśmy część 
tyczącą się święcenia niedzieli. Oczywiście, że głó 
wną winą czcigodnego Biskupa w oczach polako 
żerczej i bezwyznaniowej gazety j« s t, iż jest on 
bratem  ministra.

~  Ekspozytura policyjna w Podgórzu odstawiła
dzisiaj do tamtejszego sądu powiatowego Karola 
Lisowskiego, wyrobnika, który w sprzeczce ugodził 
nożem w plecy swego przeciwnika i zranił go.

— Przew iezienie zwłok B. Jabłońskiego. Pro 
ezeni jesteśmy o doniesienie, że wykonaniem proje 
k tu  złożenia wieńca od Polek na trumnie ś.|p. Bo­
lesława Jabłońskiego, zajęła się szczególniej pani
Stojowska.

Wczoraj o godzinie le j minut 48 popołudniu 
przybyły zwłoki Jabłońskiego do P ra g i; pogrzeb 
z niezwykłą okazałością nastąpi na cmentarzu Wy- 
azehradzkim ju tro  o godzinie 2ej. Na trwałą pamiąt­
kę zasług zmarłego poety utworzono w Pradze 
„Fundusz Jabłońskiego", i na ten cel zebrano 
w przeciągu kilku dni w redakcyi P okroku  prze­
szło 120 złr.

— Czeska Trzebow a 10 marca. (E . Jel.) Pod 
głębokiem wrażeniem doznanem w Krakowie, spie­
szę donieść, że zwłokom ś. p. Jabłońskiego zaraz 
tam, gdzie się zaczyna język czeski na Morawie, 
mianowicie na stacyi w Ostrawie Morawskiej, od­
dały towarzystwa miejscowe hołd wdzięczności, do 
jakiej cały naród czeski czuje się dla zmarłego o- 
bowiązanym. W ielki zastęp obywateli oczekiwał o- 
koło godziny pierwszej w nocy na pociąg krako­
wski, z pochodniami daleko wśród ciemnej nocy 
blask swój rzucającemi. Gdy pociąg stanął i wagon 
ze zwłokami został otwarty, przemówił Dr Chlebo- 
rad, oddając cześć narodowemu poecie. Następnie 
śpiewał chór pieśń pożegnawczą, a gdy pociąg ru­
szył nabrzmiało z wszystkich ust i z wszystkich sero 
rzewne „z Bohem". Do wieńców krakowskich do­
łączono pierwszy wieniec z kwiatów ojczystych 
w Morawskiej Ostrawie, w owem miejscu, gdzie 
żywioł czeski coraz więcej się wzmacnia. Liczne 
deputacye oczekiwały również na pociąg w Przero 
wie, w Ołomuńcu i wreszcie w Czeskiej Trzebowie, 
gdzie wieczór urządzi się do zwłok z miasta „pro- 
vod“. w którym wezmą udział cechy i towarzystwa 
miejscowe z pochodniami. Nadmienić wypada, że 
zwłoki muszą w Trzebowie stać do rana, zkąd 
wprost do Pragi odwiezione zostaną. Całe miasto
1 okolica wezmą udział w tej żałobnej uroczystości. 
Nadeszły wiadomości, że tak  samo w Czechach, 
jak  „w bratniej Morawie" lud uczci swego poetę 
i że mu choć po kwiatku rzuci na trumnę, która 
już teraz prawie całkiem jest wieńcami pokryta. 
Do Trzebowy przyjechał z Litomyśla prof. Alojzy 
Jirasek znany powieściopisarz, oraz inni jako depu- 
tacya m iasta Litomyśla. Szczegóły pozwolę sobie 
donieść z Pragi, jednak muszę nadmienić, że wy­
raz sympatyi i współczucia Polaków wzbudza u wszy­
stkich uczucia pełne wdzięczności. Ma się rozumieć 
Że polskie wieńce wszyscy chcą widzieć, czemu de­
legat S w a t  o b o r a  naturalnie jak  najchętniej czy­
ni zadość. Napisy i wiersze na wieńcu zacnych 
Polek na wstążkach odczytywane są głośno.

—  Burza. W e środę w nocy powstała szalona 
burza w W iedniu i trw ała przez czwartek. Zrzą­
dziła ona wielkie szkody w budynkach, ogrodach 
i w Praterze, zrywała dachy, obalała kominy, wy­
rywała drzewa z korzeniami. W iele osób na ulicach 
wywracało s ię , niemogąc utrzymać się na nogach, 
i kilkanaście z nich zostało ranionych, a niektóre 
bardzo niebezpiecznie. Parę osób było formalnie po­
chwyconych burzą i rzuconych pod koła wozów 
tramwayu, które je  przejechały.

— Popularność cesarzowej Elżbiety w Nubii. 
Cesarzowa m a, jak  wiadomo, od r. 1873 między 
służbą swą Nubijczyka. Pochodzi on z miasta Don- 
gola nad N ilem , gdzie rodzina jego używa pewnej 
powagi. Ojciec jego jest kaznodzieją w meczecie 
tego miasta. Przed kilku laty pozwoliła Cesarzowa 
swemu murzynowi, który silnej doznawał tęsknoty

krajem , odwiedzić swoje miasto rodzinne i ka-
z lła ^ T z a o p a trz y T w  potrzebne na podróż fundu­
sze Otrzymał on również listy polecające do kon­
sulatów austryackich w Egipcie i Nubii, aby mu 
w danym razie udzieliły opieki. Gdziekolwiek więc 
młody murzyn znalazł s ię , opowiadał o dobroci ser­
ca dostojnej swojej pani i rozdawał jej o ogra , 
równie jak  jej dzieci. Odtąd fotografie te są rozpo­
wszechnione w Nubii i arcyksiążę Rudolf, który 
w tym tygodniu z pogranicznego miasta A ^uan 
zwiedzić ma naprzeciwko leżące miasto nubijskie 
Szellat, zdziwi się niepomału, jak  popularną między 
Nubijczykami jest -dostojna jego m atka i w ogóle 
cała jego rodzina.

—  A rcyksiążę R udolf w Egipcie. Z Kairu do­
noszą dnia lOgo m arca: Dla powitania Arcyksięcia 
w Assuan przybyła deputacya misyi katolickiej 
z Korosko w Nubii. Następca tronu zrobi z nubij-

cyksiążę^zbiera ryciny. W  podróży z G ergeh do 
Assuanu nocow ał A rcyksiążę c iąg le  na okręcie.

_  Draźliwośó ks. Bismarka, jaka  się w nim o- 
becnie spostrzegać daje, przypisują wypadkowi za­
szłemu w jego rodzinie, o którym dzienniki niemie­
ckie zlekka już nadmieniają. Oto starszy syn kan­
clerza Herbert, prawa jego ręka i jedyny dziś czło­
wiek mający dosyć silne nerwy, aby módz praco­
wać z żelaznym człowiekiem, miał bez pozwolenia 
ojca wyjechać do Włoch, może do Monaco, gdzie 
znajdować się ma także słynna z piękności, uwie­
cznionej przepysznym portretem  R ychtera, księżna 
Carolath, którą zamierza podobno rozwieść a na­
stępnie zaślubić. Fatalny a zdradny figiel amorka 
nietylko miał zasmucić ks. kanclerza jako ojca, ale 
zwłaszcza jako męża stanu, bo pozbawiłby go je ­
dynego współpracownika, na którego mógł liczyć, 
którego ani upokarzać, ani łam ać, ani procesów 
kryminalnych wytaczać niepotrzebował. Oczywiście, 
pozostawiamy dziennikom niemieckim, mianowicie 
Presse, odpowiedzialność za domysły.

—  Miła niespodzianka. Dwaj mieszkańcy prowin­
c ji rozmawiali w ostatni wtorek, stojąc przed obra­
zem bitwy pod St. Privat w nowej panoramie w Ber­
linie o szczegółach tej walki, w której brali czynny 
udział jako artylerzyści gwardyi. W tem  wchodzi 
dwóch elegancko ubranych panów w towarzystwie 
dystyngowanej damy i jeden z nich począł dawać 
bardzo pouczające wyjaśnienia o przebiegu tej bi­
twy, podczas gdy dwaj artylerzyści o niejeden także 
interesujący epizod umieli potrącić. Nagle zjawił się 
strzelec, który zwróciwszy się do mężczyzny, opo­
wiadającego z taką świadomością o bitw ie, rzekł:

N. Panie! powóz zajechał." Pokazało się , ku wiel 
kiej radości artylerzystów, że był to król saski, 
który z małżonką swą i szwagrem arcyksięciem Ka­
rolem Ludwikiem, służył im za cicerone.

—  K arolina A m alia, wdowa po królu duńskim 
Chrystyanie YIIT, zmarłym r. 1848, umarła d. 10 
b. m. w Kopenhadze, licząc la t blisko 85.

—  Poradność dziennikarska. Przed ostatnią wy­
stawą w „Salonie" paryskim , postanowił komitet 
niedozwalać przed dniem otwarcia wstępu do sal 
wystawy żadnemu krytykowi ani referentowi arty ­
stycznemu. Figaro  używał wszelkich sposobów, aby 
tę uchwałę przełamać, lecz nadaremnie. W tedy wpadł 
na myśl utalentowany kronikarz tego dziennika Al­
bert Wolff podejściem postawić na swojem. Prze­
brany za wyrobnika, przyniósł on obraz, Łtoiy je- 
den z jego przyjaciół przeznaczył do „Salonu. W śli­
znąwszy się tym sposobem, znalazł łatwą sposobność 
przypatrzenia się najgłówniejszym obrazom. Nikt 
niedomyślał się w człowieku ubranym w bluzę, 
w czapce głęboko wciśniętej na czoło, który wło­
żywszy ręce w kieszenie, zwolna przechodził po sa­
lach patrząc obojętnie na obrazy, jednego z pier 
wszych krytyków paryskich. Tym oryginalnym for­
telem spłatał Albert Wolff niepospolitego figla nieu­
błaganym Katonom komitetu wystawy. W  dniu o- 
twarcia „Salonu" przyniósł Figaro  kilkoszpaltowy 
opis najznakomitszych dzieł, jakie się znajdowały 
w „Salonie." Panowie komitetowi zdumieli, a Al­
bert Wolff śmiał się pocichu. Figaro  wynagrodził 
pomysł swego współpracownika osobnem honora 
ryum 5000 franków.

— Z dw oru rosy jsk’ego. S tan d a rd  zamieszcza 
doniesienie z Berlina, że car Aleksander od chwili 
pojednania się z swoją rodziną, przyszedł do siebie 
i znów się poświęca sprawom państwa. Zawarto u- 
godę, że księżna Dołgoruki nie będzie nigdy caro­
wą. Oświadczyła ona sama małżonce następcy tronu, 
że W . księżna pozostanie zawsze pierwszą damą 
w państwie. Myśl oddania następcy tronu rejencyi 
została zaniechaną.

T R A T R .  W  niedzielę dnia 13 m arca , po raz 
drugi; poemat dramatyczny w 1 akcie', oryginalnie 
napisany, przez Aurelego Urbańskiego : D ram at je ­
dnej nocy i oparetka w 2ch aktach: Ż aki. Począ­
tek  o godzinie 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k i e n n i o a c h  otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej próoz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Techniozno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskiem otwarte codziennie od lOej do 6ęj. — Wstęp 
20 oent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Gabi ne t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwiedzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni 
wersyteckich

—  D. lig o  marca pochmurno, chwilami płatki 
śniegu; termometr od 4-1-0 doszedł do -4-5*0 C. Ba­
rometr z małą zm ianą; o godz. 7ej rano d. 12 stan 
jego był 737-3 millim., termometru +0*6 C. Wiatr 
północno-zach.

—  W niedzielę d. 13go m arca: Ś. Krystyny p.; 
w poniedziałek 14go: ŚŚ. Zacharyasza i Matyldy.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

we owce ciężkie (dla wywozu) 50 do 54 alr., 
lekkie 38 do 42 złr. za 100 kile mięsa; żywą nie-
rogaciznę galicyjską 34 do 38 , 40, złr.,  ̂ węgier-

W  dniu 10 b. m. odbył W ydział historyczno-filo- sk„ 50  0(j 55 z\r za 100 kilo żywej wagi.
o • _ l i#  —. 1 -r    . . rrr i . •_______ /̂* Hzoficzny posiedzenie, na którem  Dr p i e k o s i ń s k i  

czytał pracę swoją zawierające odpowiedź na zapa­
trywania się prof. Dra B o b r z y ń s k i e g o  i prof. 
Dra S m o l k i  o organizacji pierwotnej społeczeń­
stwa polskiego, z której zdamy sprawę w feiletonie. 
Po odczytaniu tej pracy, wywiązała się dyskusya, 
w której brali udział Dr Bobrzyński i Dr Smolka, 
zapowiadając wywód swych zapatrywań na najbliż­
sze posiedzenie Wydziału.

Wyszła dziś w osobnem odbiciu z Przeglądu  
Polskiego rozprawa D ra Jerzego M y c i e l s k i e g o  
p. n. K andyda tura  H o zyu sza  na biskupstwo W a r­
m ińskie  w r. 1548 i 1549. Kraków 1881 8° str. 113.

Gospodarstwo handel i przemysł.
K a sa  Oszczędności tu  Krakowie.

Stan wkładek dnia 31 ety- 
cznia 1880 roku.............. zlr. 7,053,014 c. 92

Od Igo do 28go lutego 1881 
złożono........................  • • • 132,517 0 .

Razem złr. 7,235 532 c. 24
Od Igo do 28go lntego 1881 

 ..................................... • złr. 186,937 c. 68_
Stan wkładek doia 28 lutego 

1881 roku.............................złr. 7,043 594 c. 56

Kasa oszczędności w  Nowym-Sączu.
W Nrze 49 Czasu z r b. w korespondencji 

pod napisem: „Kółko rolnicze. Z Bocheńskiego 27 
l u t e g o "  uczyniono wzmiankę, że kasa oszczędności 
w Nowym Sączu, obniżywszy procent °d wkła­
dek na 5%, knże od pożyczek płacić jak da-

^jTno^odu tej wzmianki otrzymujemy od dyre­
kcji pomienionoj Kasy Oszczędności wyjaśnienie , 
że do d. 1 b. m. płacono cd przeważnej części 
wkładek 6°L, od pożyczek zaś hipotecznych do 
r 1878 pobierano 9%T obecnie zaś 8%. Ponieważ 
dopiero teraz pozwoliło namiestnictwo płacić od 
wszelkich wkładek 5%, przeto dyrekeya przystą 
pić będzie mogła „do zniżenia i tak zresztą u-
miarkowanej i stosunkom miejscowym odpowie­
dniej 8°/0 odsetkowej stopy od pożyczek dopiero 
obecnie, gdy przeminie okres przejściowy, do 
zwrotu wkładek zatt zeżony*.

J .  K rzyszto fow icz. W . Amirowicz A  K. Schels 
C a fi Stierbbck.

Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z dnia 9 marca. — W i e d e ń :  pszenica 11*25 o 
12 25 złr.; żyto od 1070 do 11*20 złr.; okowita 
pr. 10,000 liter procent od 32‘25 do 32‘50  ̂zlr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11-10 do 11-20 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od 12-12 
do —-—  złr. — B e r l i n ;  pszenica żółta 208" ;
żyto — •— złr.; spirytus loco 55-10; olej rzepako­
wy 52-40 z ł r .— S z c z e c i n :  pszenica: — *— — ; 
złr.; rzepik (jesień.) —*—  złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 62"10 z łr.; olej rzepakowy 71 "75 
z łr.; spirytus -—•—  złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
— •—  złr.; żyto — ’—  d r . ;  owies — •— złr.; spi 
rytus —*—  z łr.; kukurudza — *—  z łr .: K o l o n i a  
pszenica — •—  złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do W iednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do W rocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

( N A D E S Ł A N E ) .

W a ż n e  d la  c i e r p i ą c y c h  n «  (g o śc ie c
Wielmożny Pan Franciszek J a n  K w izd a  c. k. 

nadw orny dostawca w Kornenburgu.
Od dawna miałem już w zapasie Pański p ły n  

przyw ro tczy  jako często uznany środek domowy 
a w bardzo wielu ivypadkach uzyska łem  w rew 
m atycznych i gośćcowych cierpieniach nadzw ycza j 
nie dobre, często nawet zadziw iające cudowne skut 
ki. Ponieważ resztę mojego zapasu użył z dobrym 
skutkiem przyjaciel porażony napadem apoplekty- 
cznym, przeto proszę znów o przysłanie tuzina 
flaszek.

Warna 13. września 1880.
F ranciszek Neuwirth.

Do nabycia we w szystkich  w iększych aptekach. 
G łówny sk ła d  u F ra n ciszka  J a n a  K w izd y  c. k. 
nadwornego dostawcy i  aptekarza obwodowego 
w Korneuburgu, ( U )

(Kolej podkarpacka). Odbieramy list z Ja­
sielskiego, z którego dowiadujemy się, że tydzień 
temu przybyło do Jasła z Nowego Sącza trzech 
inżynierów generalnej inspekcyi kolei żelaznych 
w Wiedniu i że pp. ci, jako eksperci ministerstwa 
landlu udali się przez Tarnowiec, Jedlicze, Do- 
j eszyn ku Krosnu, zkąd do Sanoka i dalej ku 
Hnsiatyuowi zmierzać mieli. Przejazd tych eksper­
tów trasą Biecz, Jasł>, Krosno i badanie na niej 
wszystkich stosunków, uważają w Jasielskicm za 
wskazówkę, że ministerstwo zainteresowało się tą 
trasą. Po powrocie techników do Wiednia, wy­
słani mają być eksperci dla zbadania Btosuuków 
handlowych wzdłuż pomienionej trasy.

W i e d e ń  11 marca.
A  O k o w i t a .  Na naszem targowisku stawały 

transakcje  po 32-50 złr.
P e s z t ,  10 m arca: — --------- ’ 2 r̂ - —  W r o ­

c ł a w ,  lOgo m arca: w miejscu 53-60 ofiarow., na 
marzec 53-60 mrk. ofiarow. • S z c z 0 c ' n’ mar’ 
ca : w miejscu 53-80 mrk., na wiosnę 55- mrk., 
na maj-czerwiec 55-50 mrk. — B e r l i n ,  1° mar­
ca : w miejscu 5 5 -—  mrk., na kwiecień-maj 
mrk., na czerwiec-lipiec 57-40 mrk., na sierp.-wrzes. 
57-60 mrk. __ p a r y ż  10 marca: na ten miesiąc 
6 2 - -  frk., na kwiecień’ 61-75 frŁ , maj-sierp.en 
60*2o fr., na wrzeaień-grudz. r

W a f t a .  W i e d e ń ,  l i g o  m arca: za 100 kilo
z dworca z cłem : 17-75__18* ~ Ar. T r y e s t ,
10 m arca: za 100 kilo bez cła 11*50 11-75 zlr.,
B r e m a ,  10 m arca: za 50 k ilo 8’60  mrk. H a m ­
b u r g ,  10 m arca: w miejscu 8-50 mrk., na marzec 
8-75 mrk., na wrzesień-grudz- 8’̂  ™'k* —  ^  
w e r  p i a ,  lOgo m arca: za 100 kilo 22 25 frk. 
N o w y  J o r k ,  9 m arca: za galonę 8 lx ct. pap., 
w F i l a d e l f i i  8s/4 ct. pap-

W i e d e ń  10 marca.
Na dzisiejszy ta rg  dowieziono cieląt 3625, zabi­

tych wieprzów 1056, zabitych > ywyc
owiec 2728, żywej n ie ro g a c iz n y ^  zab;tfl wieprze

N A D E S Ł A N E . (23)

Wielmożny Pan Franciszek J a n  K w izd a  
c. k. nadworny dostawca w K o r n e u b u r g u .  
Pański c. k. uprz. proszek odw aniający  użytym 

został w miesiącu maju b. r. podczas wystawy koni 
i wyrobów szczegółowo przemysłowych w rotundzie 
wystawy powszechnej do odw aniania  podłużnych 
galeryj przerobionych na stajnie. Proszek ten oka­
zał się jako najlepszy , za co sekeya V I. (dla cho­
wu koni) c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 
w Wiedniu wypowiada Panu  niniejBzćm szszególne 
uznanie.

Wiedeń, 24. czerwca 1880.
Przewodniczący sekcyi:

K siąże Irau ttm ansdorf. 
W zględem składów  zw racam y uwagę na ogło­

szenie W yroby weterynarskie w d zis ie jszym  N rze.

N A D E S Ł A N E . (30161

W ażn e d ła  c ie r p ią c y c h  n a  żo łą d ek .
Wielmożny Pan J u liu s z  Schaum ann  aptekarz 

w Stockerau.
Z przesłanych mi 3 pudełek soli żołądkowej zu­

żyłem już 2 pudełka i niemogę pominąć tej sposo­
bności, aby nie wypowiedzieć zupełnego zadowole­
nia o tak doskonałem lekarstwie, gdyż po tak kró- 
tkiem zażywaniu nabrałem znacznie lepszego apetytu 
do jedzenia a bole, które mnie dawniej każdej go­
dziny trapiły, zupełnie ustały. Mam to miłe prze­
konanie, że po użyciu trzeciego pudełka zakończą 
się te cierpienia a tymczasem zostaję

z szczególnym szacunkiem
H enryk  Pfenninger  mł.

Felixdorf, 14 sierpnia 1878 r.
Do nabycia u fa b ryka n ta , ap tekarza  J .  

Schaum anna w Stockerau i we w szystkich w ięk­
szych aptekach w A u stry i-  Węgrzech. —  Cena p u ­
dełka  75 cent. —  R ozsy łka  najm niej dwóch pude­
łek  za  za liczką .

ankieta wzięła pod obrady referat P o p i e l a  o 
internacie seminaryum nauczycielskiego.

W i e d e ń  12 marca. Wyjąwszy N . f r .  Presse, 
w«zystkie inne dzienniki opozycyjne wyrażają się 
o Cor oni n i m z pełoem poważaniem. A r. f r .  
Presse radnje się, że stosunki wyjaśniły się. P res­
se, Frem denblatt występują z bardzo ciężkiemi 
zarzutami przeciw partyi liberalnej za obalenie Co-
onmiego. Oba klnby wiernokonstytucyjne wyra­

ziły ubolewanie swoje z powodu ustąpienia Coro- 
liniego, którego powrotu szczęśliwego w nowym wy­
wrze na deputowanego wyglądają. Partya wierno- 
lonstytucyjna wymienia R e c h b a u e r a  jako swego 
kandydata na krzesło prezesa; wszystkie zaś trzy 
kluby prawicy, jak zapewnia Presse, głosować 
będą na S m o l k ę  jako prezesa, na G o e d e l a  
lako pierwszego wiceprezesa a jednego członka 
partyi wiernokonstytucyjnej chcą mieć drugim wi­
ceprezesem. t . r,

W i e d e ń  12 marca. Jak Presse utrzymuje, 
bliskiem jest zawarcie ugody z bankiem dla kra­
jów koronnych względem kolei tranwersalnej. Bar. 
Rodie z ma na swojej posadzie w Zadarze po­
zostać do września. .

B e r l i n  12-go marca. Jak twierdzi N ational 
Ztg  w kołach parlamentarnych utrzymuje się wia­
domość o dalszych krokach pod względem zbli­
żenia się między Prusami a Watykanem. Pnttka 
mer ma być tylko tymczasowym ministrem spraw 
wewnętrznych, gdyż Cesarz chce go zatrzymać na 
posadzie ministra wyznań. N ordd. allg. Z tg  pro­
wadzi dalej zaczepki przeciw partyi postępowej. 
Mowa kanclerza w Izbie przeciw spółce postępow­
ców (których gospoctaikę w Radzie miejskiej na­
zwał przez aluzyę do amerykańskiego la m a n y -  
R ink, berlińskim Ring) rozpowszechnianą jest w 
pisemkach ulotnych w Berlinie.

Telegramy biura koresp.

B e r l i n  12 marca. Aż do mianowania stałego 
ministra spraw wewnętrznych, będzie minister wy­
znań Pnttkamer Bprawował tymczasowo obowiąz­
ki naczelnika tego ministerstwa.

L o n d y n  12 marca. Izba niższa odrzuciła 255 
głosami przeciw 36 wniosek Parnella o odrzuce­
nie projektowanej ustawy względem zakazu broni 
w Irlandyi i uchwaliła w trzeciem czytaniu usta­
wę tę 236 głosami przeciw 26.

P e t e r s b u r g  12 marca. Gołos donosi z O- 
dessy: Pomimo środków użytych przez rząd ture­
cki , poczyniono i tutaj środki ostrożności dla 
przeszkodzenia wdarciu się zarazy. Statki przy­
chodzące tu z azyatyckich portów Czarnego mo­
rza mają sobie wskazane odrębne miejsca dla 
zarzucania kotwic.

B u k a r e s z t  12 marca. W Izbie deputowa­
nych interpelował Vernesku o pogłoskę względem 
mniemanego obwołania Rumunii królestwem i py­
ta: czy rząd przedsięwziął jakie pod tym wzglę­
dem kroki u mocarstw. Prezes gabinetu odpowie­
dział wśród oklasków Izby: Rumunia jest wolnem 
państwem, ma więc prawo wynieść swego monar­
chę do godności króla a nawet cesarza, jeśli a- 
czynić to zechce. Rząd przedłożył Izbie projekt u- 
stawy o zamianie długu bieżącego.

K o n s t a n t y n o p o l  12 marca. Snłtan wysłał 
jenerała Veli Rizę dla powitania Aroyks Rudolfa 
w Jaffie (St. Jean d’Acre).

K o n s t a n t y n o p o l  12 marca. Poita ma po­
dobno zażądać odroczenia posiedzenia posłów, na 
jutro naznaczonego, gdyż rozpatrzenie się w linii 
granicznej, którą zaproponuje, nie zostało jeszcze 
ukończone.

Cielęta płacono 30 do 40, 
48 do 58 złr., zabite owce

30 do 40, 48 złr., ży-

Telegramy własne „ Czasu. “

L « ó w  12 marca. Dziś w Wydziale krajowym

K u r s a .  — W i e d e ń  12-go marca. 2 godz 
30 min. po poł. Renta papierowa 73 50. — Renta 
srebrna 76*—. — Renta złota 90*50. — 6°/0 Ren­
ta złota węgierska 112*20. — Losy z roku 1860 
130 10. — Akcye Banku Narodowego 814*—. — 
Akcye kredytowe 292*30. — Londyn 117*25. — 
Srebro —*—. Napoleony 9*28—. — Lombar­
dy 105*75. — Losy 1864 roku 172 50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 273 —. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 172 50. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 153 50. — Anglo-Bauk 127*—. 
Obligacye indemn. galicyjs. 99*50. — Losy prem* 
węgierskie 113*75 — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
138-50.— Akcye kolei półn.-zach. austr. 198*—. — 
6 #  Listy zast. hipoteczne 103*65.— Marki 57*10. 
Ruble 121 50. — £>% Listy zasta. galic. Zakłada 
kredyt. Ziemskiego 100-50.

Usposobienie ’giełdy: słabsze.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Kłobukotezki.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H  r a k ó w  12 Marca.

Ruble papierowe rosyjski za 100 rs......................
Rubel srebrny obrączkowy  ............................
Marki niemieckie za 100, m arek............................
Dukat w a ż n y ........................................................
20 frankówka

98

| |
S g
i  a,i  (#

Imperyał ważny • • • • *
Srebro austryackie za 100 złr.
Kupony sreb. płatne „

i L is ty  zastaume i
6*  pożyozka krajowa galicyjska •
Obligacye indemnizacyjne gancyjsaie 
4?4 liBtyjzast. Tow. kredyt, ziemsk.
5^ listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.

listy „ banku hipot. .
6yt listy dłużne galic. zakł. włość.

listy ,zBst. Banku hipot. gal. z pre.
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zlr. w. a, ■
(>54 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

_ za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
'% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
. za 20 lat, banknot, za 100 zlr. w. a. .
a / ,!8ty zastawne Król. Pol. ser. I za 100 rubli

listy zastawne Król. Pol. ser. II „ 100 rubli
a , !i8tY zastawne Król. Pol. z r. 1869 „ 100 rubli
*54 listy likwidacyjne Królestwa Pol. „ 100 rubli

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210

* k" w lwowsko Czerniowieckiej „ 200
” u w  P0*; we Lwowie ' „ 200
„ banku gal. dla h. i Prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . .
Losy miasta Stanisławowa .................................

l i
7 3

9 o
fl H 
O *

H
H
89t*o. ?o«

płacą żądają

120 50 
1 50 

57 -  
5 50 
9 24 
9 50 

100 — 
99 50—

123 —
1 67 

58 -  
5 60 
9 36 
9 62 

100 —

102 -
99 — 
92 75 
99 90 

103 — 
102 — 
100 —

105 -
100 50 
94 50

101 75 
104 50 
104 50 
101 50

94 50 96

|l00 50 103 50

1U0 - 102 50

103 50 
97 - Ż
97 - S
98 252 
85 50 £

107 -
99 — g. 
99 -M 
99 502
87 - e

272 -  
170 — 
296 —

275 -  
172 50 
308 -

19 75
24 -

21 -  
26 —

W ie d e ń  11 Marca.
Obligi d ługu  państwa.

4 V,*/* Renta‘p ap ie ro w a ...................
41/,*/, „ s r e b r n a ........................
4*/0 „ złota .........................
4*/,•/„ Losy z roku 1854 po 250 złr. 
4% Losy z roku 1860 po 500 złr. .
4% B „ I860 „ 100 złr. .

„ „ 1864 „ 100 złr. .
„ 1864 „ 50 złr.

Losy Como-Renten , . . . .
Obligi indem nizacyjne.

Czeskie ..........................107, po dat.
Bukowińskie.......................  „
G a lic y jsk ie .......................   „
Morawskie .......................  „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyż szo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie .............................   „
S ty r y js k ie .........................  „
Siedmiogrodzkie . . . 77, „
W ęgiersk ie..........................
W ęgler.zkłauz. 1867 . „ „
c>/‘ o  i81 Poż- kolei węgierskiej . .
6 Renta węgierska złota . . . . 

* " n „ (zaOstbahn). 
A kcye bankowe.

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr 
Boden-Credit węgierskie . . 140 z}r. 

„ „ austryackie . 80
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. i60 ”

„ „ węgierskie . 200 ”
Depositen-Bank . . . .  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Ra] Banku dla Hnnd. 1 Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . • • • • • • 100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverem . . . . iw  „

Akcye kolei.
Albrechta . * * • 200 złr.'bez7, 
Alfbld-Fiume . . .  200 n o /,

płacą żądają

73 30 73 45
75 70 75 85
89 95 90 10

121 50 121 75
129 75 130 25
132 50 133 -
172 25 172 75
171 - 172 -
27 - 28 —

104 50 105 50
98 — 991-
99 60 100 —

103 75 104 75
105 50 106 50
102 75 103 50
105 - -------
104 75 105 75
94 75 95 25
96 40 97 -
95 25 95 75

127 50 128 -
111 95 112 10
87 50 87 75

127 - 127 25

232 — 232 50
289 50 289 75
264 50 265 -
222 — 222 50
800 — 805 -
1 --- -- _ __
;813 — 815 —
128 50 128 85
137 — 137 50
127 — 127 50

[l59 50 160 -

525
210 »

Donau-Dampfsch.-Ges.
E l ż b i e t y .....................
Linz-Budweis . . . 200 
Salzburg-Tyrol . . .  200 
Ferdynanda Nordbahn 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika .  210 
Koszycko-Oderberg. . 200 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . .

„ Lit. B.
R u d o l f a ..................
Siedmiogrodzka I . • 
Staats-Eisenb.-Gesell. • 
Sttdbahn (Lombardy) • 
Theisbahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost . . ■
„ Westb. Stuhlw..

5*/.

200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

L isty  zastawne.
67, Agr. Zakł Kr dla Gal. i Buk. 15 lat

67, Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dhiżne Włość. * “J 
(^ T ow arzystw a  kredyt. ^  _ g  g

47’ hs\. Tow. kred. ziemsk- • • . 
57, Gal. Tow. kred. ^ m s k .^
6% I B”ank. Hipot. lwow. . . .

a
57, Szlazko aust. Boa. dj
5V»/ Wetr ogól. B0d.-Kred1t . 04 iat 
U A  !  Boden Kredit-Institut . .

Priorytety kolei.
Albrechta . . ,  • • z łt' 5°/o
A I«ld-P lu»eEit ^  ;  •

DÓnan-Dampfsch. 100 ' ^  " 4 ,< L)
E lżb ie ty ..................... ” 4 A /o

Em. 1862 . . 300 „ a

płacą żądają
587 589 ~
203 - 203 50
182 — 183 -
174 50 175 -
2268 2275

180 25 180 75
272 50 273 —
137 - 137 50
171 - 171 50
197 25 197 75
1245 25 245 75
159 — 159 2b
151 - 151 50
289 75 290 25
104 75 105 25
246 - 248 -
153 50 153 75
153 50 154 -
160 75 161 25

116 - m _
1

101 75 102 25
100 - 1---------------

—  — 107 -
100 50 —  —

95 50 ---------------

1 93 25 94 —
100 50 101 -
100 50 101 -
1103 75 104 -
!100 50 101 -
102 10 102 30
j l O O  50 102 -
i 99 75 100 75
102 25 102 75

| 91 50 91 90
93 — 93 25
91 25 91 50
_ _ -- --
99 — 99 50
99 - 99 50

Elżbiety Lrnz-Bndweis . 200 złr. 57,
„ Em. 1870 . . 200 „ „

„ 1872 . . 200 „ „
Salzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies.Tarn. węg. część 300 „ oJ,
Ferdyn. - Nordb. m. kon. . . . 4 / ,  /,

„ .  wal. austr. . . . „
.  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5 /,

poż. 14 milion. 1872 . • „
” poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 57 , 

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 * *
„ Em. 1873 . 200 „ „

GaLKarol.-Lnd. I Em. . 300 „ »
.  H „ 1867 300 „ ,
" m  „ 1871 300 ,  *

Koszyoko-Oderb. . . . 200 złr. 5 7 ,
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ 4 / ,  /,

„ n  „ 1867 300 „ 57 ,
IH „ 1868 300 „ „

” IV „ 1872 300 „ „
Nordwestb. austr. . . • 200 „ „

„ Lit. B. . 200 „ „
" Em. 1874 200 „

Rudolfa • • ■ _ • *  ‘ ”Em. 1869 • - 300 „
I Em. 1872 . • 300 „
" Salzkam. gut. zł. 200 „

Siedmiogrodzkiej 1 • • 2UU »
Staatseisenbahn fr- ‘ .
Sudbahn (Lombardy . .5 0 0  fr.

. 200 złr. 57,
Theissb.-Gesell. • • • « „
Weg. gal- Łupków. . . 200 „ „

e „ II Em. 200 „ „
” Nordost . . . .  300 „ „
” „ złotem . 200 „ „
" Westbahn . . .  200 „ !

„ Em. 1874 200 l
Losy.

57, Donau.Regul. . .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie 
37, „ Tureckie .
Kredytowe . . . .

5%

37,
37,

złr. 100 
„ 1°° 
"  100 
fr. 400 
złr. 100

płacą żądają
101 70 102 -
100 50 ---------------

101 25 101 75
100 40 100 70

106 25 106 75
102 25 —  —

107 50 107 75
105 25 105 75
103 50 104 —
101 80 102 10
101 25 101 75
103 25 103 75
101 70 102 20
101 75 102 25
Ć94 60 94 90
93 20 93 60
99 — 99 50
94 25 94 50
92 75 93 _

101 50 102 _
100 90 101 10
120 — 120 50

98 - 98 25
97 30 97 80
96 90 97 20

113 — 113 50
| 85 40 85 70
175 - 176 _
129 40 129 70
ill 2 50 113 _
101 — 101 50

l| 88 — 88 25
|! 85 50 86 —

87 20 87 50
107 - 107 25

!i 04 — -- —
! 89 25

(112 — 112 25
120 — 120 50
114 —114 50
1 22 - 22 25
|181 25181 75

C l a r y ........................
47 , Donau-Dampfsoh. 
Inszpruku . . . .
Keglewicha . . . .
Krakowskie . . . .
Ofher (miasta Budy)
P a lf ly ........................
R u d o l f a .....................
S a lm a ...........................
Salzburgskie . . . .
St. Genois . . . .
Stanisławowskie . . 
4 7 ,7 , Tryesteńskie , 
47
Waldsteina
Windisohgratza . . .

. złr. 42
płacą
42 -

• * 105 106 25
• n 20 24 50
• » 10V. 17 50

20 20 -
• n 40 41 50

n 42 40 -
• V 10*/, 19 50

42 50 25
20 22 —
42 45 75
20 24 -

105 128 50
50 65 50
21 32 -• w
21 88 75

W aluty .
Dukaty w a ż n e .......................
20 f ra n k ó w k i.......................
Imperyały rosyjskie . . • • 
Funty szterl. angielskie. • • 
Liry tureckie złote . ■ • v  
Marki niemieckie za 100 marek . 
Rubel papierowy za 100 •

Ł w ś w  11 Marca.

Akcye Bank“t ^ ^ k r e d 0 ziem. . 5% Listy zast. Iow. ^
47. »• ” " „ 37-letnie
o j,  » Banku hipot. gal. .

” " „ włościan, gal.
Obligi indem. gal. 107, podat.

5 53 
9 28 
9 53 

11 73 
10 60 
57 15 
121 50

żądają

107 -

25 —

20 50 
42 50
40 50

51 — 
22 25 
46 — 
25 —

32 50
39 25

10 62

121 75

5'
67, pożyczki krajowej

301 — 
100 30
93 40 

100 30 
103 20 
102 50 

99 30

304 — 
101 30 
94 40 

101 30 
104 20 
104 -  
100 30

W a r s z a w a  8 Marca.
47, Listy zastawne II seryi

" » nowe 1869^r?n. ! \\ —

47, Listy likwidacyjne . . . U?°n.
kupon

084 
99 40 
105 
86 20 
107



L. 35202.
Ogłoszenie licytacji. I L e ś n i c z y
°2, ——  (714-2-2) I egzaminowany, żonaty, w średnim wieku,

M a g i s t r a t  S t o ł e c z .  fe r ó l.  ZnakT l y ®JŚliwy, znający Sie gruntowniej ¥ /  • , Ina rybołostwie i chodowli ryb, poszukuje'
m i a s t a  K r a k o w a  podaje do I posady jako leśniczy zaraz lub od św. Jana.' 
powszechnej wiadomości, iz celem od-1 Ła kawe oferty uprasza się pod adresem: 
dania w przedsiębiorstwo wykonania!-.Sekretarz miejski" Poste restante Nie-

UZAti a Niedzieli 13 Marca 1881.

p o ł  o m i c e. (637-2-3)robót murarskich, grabarskich i ka­
mieniarskich przy budowie odwachu, 
odbędzie się w dniu 2 1  marca 

r. w gmachu Magistratu w 
biurze budownictwa miejskiego o go­
dzinie 12ej w południe publiczna U -|“ ? uprasza się interesowane j
cytacya. loBoby, które zostawiły do repaiacyi zegarki,

J In  !Ph ndh.ó,. d* 1—t -  X ‘--'yea. U po-

1^ no i "-------, . . , 1 - uimy. (738-3-3)1) na roboty murarskie i grabarskie1

2 )  na^robotjMkamieniarskie 2 0 0  złr. I EINE JUNGĘ DEUTSCHE
będą w godzinach urzędowych w biu: L nd Randarbeiten. Auf Verlangen wird 
rze budownictwa m iejskiego, guzie 11 Zeugn. Kopie eingesendet. Gefallige Offerte 
warunki licytacyi mogą być przej- erbeten unter „ S o l i d  M r . 3 0 “  poste 
rżane. I restante H l e l l t z .  (Nur gegen Inseraten

K raków dnia 28 lutego 1881 r. I8c,lein'' (760-2-2)

OGŁOSZENIE.

T O W A R Z Y S T W O
Wzajemnego Hredytu

W KRAKOWIE
zawiadamia uiniejszem, że od wszystkich wkładek 
na 5°/0 na książeczki złożonych, od dnia

C u d z o z ie m k a *
Osoba młoda, Polka, dobrze wychowana, z ro- 

I dżiny obywatelskiej, znalazła się tu obcą i samą 
. |  i w pozycyi smutnej życzy więc mieć miejsce;

Jako zarządca masy konkursowej rany I jako osoba do towarzystwa lub do zajęcia się
Birnbaum podaję do publicznej wiadomo-1 dziećmi, bo posiada dwa obce języki a także
śbi, że na 
madzenia
przez C. k. komisarza konkursowego do 1. [ tego 'i zgodnego. Łaskawe oferty proszę adreso- 
83 zatwierdzonej towary łokciowe i bła-1wać R*!Xr- 10  Poste restante O a c o v i e .  
watne, tudzież urządzenie sklepowe do tej I (664-2-2
masy należące na cenę w kwocie 59.041 fl.
74 c. a. w. oszacowane — zostaną za po­
mocą ofert ryczałtem pod następującemi 
warunkami sprzedane:
1. Oferty mają być nadesłane na ręce Z a-|łonah, w , . ,,

n .u  v  Hn dnia 91 m aren iflfil " leku» uwolniony podług nowego

I kwietnia b.
obliczać będzie.

Kraków dnia 10 marca

r. 4 procent
(722-2 3)

1881 r.
D y r e k c ja . i(Przedruku nie opłacamy).

Nr. 20
J .  i i i Y t r o w i r z

r abryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice
wyrabia :

toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe itp. 
z różnemi zapachami tak do twarzy, jak do rąk od 10 cent. do 1 złr.

Ś r o d k i  do wywabiania plam, mianowicie:

Ekonom
ulepszonego systemu gospodarstwa, z dobrem po­
leceniem, poszukuje stosownej posady, na pro­
centa lub za słałem wynagrodzeniem. Adres pod 
lit. Z .  Hi. \ r .  911. poste restante P r z e w o r s k  

(649-2-3)

rządcy masy do dnia 24 marca 1881 do 
10 zrana.

2. Każdy oferent dołączyć ma zarazem do 
swej oferty wadium 10% ofiarowanej 
ceny wynoszące.

3. 0 godzinie II zrana w dniu 24 marca i D « n l M n ś i ó
1881 w biurze podpisanego zarządcy I M S “ « B ł Z E O S r
masy, tenże w obecności Wydziału wie-1 (pustka) pod 1. 38 dz. V II jest zaraz 
rzycieli otworzy oferty i przedsięw eźm iesz pośrednictwa do sprzedania. Bliż-

wyżej najwyższej ceny ofiarowanej w na-1 l“ - Straszewskiego. (662-2-3)
desłanych ofertach.

4. Towar rzeczony i urządzenie sklepowe 
sprzedane będą ryczałtem najwięcej przy 
ustnej licytacyi ofiarującemu, lub też
w razie, gdyby przy ustnej licytacyi nikt I po cenie: 50 kilogram ów 100 złr.,
więcej nie ofiarował, temu, którego oferta 5 kilogram ów 10 złr. 50 cent. —
będzie najwyższą. Gdyby nabywca żą- rozsyła Zarzafl dóbr B o j a U Ó W ,  
dał od masy formalnego kontraktu, ko-l ’V *-A
szta takowego sam ponosić będzie obo-|P B o J ł l l l O W .  (650-2-3) 
wiązanym —1“ ““

NASIENIE SOŚNINY

5. Wadium nabywcy w cenę kupna wliczo- 
nem, innym zaś oferentom zwróconem 
zostanie. (736.3-3)

6. Wniesienie ofert, jakoteż zaofiarowanie 
najwyższej ceny przy ustnej licytacyi nie 
ma obowiązywać bezwarunkowo Zarząd­
cy masy do sprzedaży, który wraz z Wy­
działem wierzycieli będzie miał prawo 
po przyjęciu ofert do wiadomości, a na­
wet po przedsięwzięciu ustnej licytacyi 
nie zatwierdzić sprzedaży w tym razie, 
gdyby wynik tej licytacyi nie wypadł 
korzystnie dla masy.
Bliższa wiadomość w biurze podpisane­

go Zarządcy masy konkursowej pod 1. 488 
przy placu Dominikańskim w Krakowie.

Dr Leon Horowitz
adwokat.

Mieszkanie frontowe
złożone z jednego większego salonu, dwóch po­
koi mniejszych, przedpoju i kuchni, suche i do­
brze utrzymane, w domu pod Nr. 32/a ul. D o l­
n y c h  M ły n ó w , naprzeciw c. k. fabryki cygar 
jest z dniem 1 kwietnia do wynajęcia. Bliższej 
wiadomości udzieli stróż domu. * (670-3-3J

M A l l . i t * *  le 0 *7 ( ia»ża listownie) H O l l l r ■ B  D r .  B l o c h  w W 'lc -
d a t * ,  Prsterstrais* Nr 42. (1936-8-10)

NA WIEDEŃSKIEJ WYSTAWIE 
POWSZECHNEJ 

md zn a c z o n y  p ie r w s z y m  m edalem
hartowny

H A N D E L  NASION
p. f.

A l f r e d  R a s s l
* Opawie w Szlązku

poleca swój obfity skład wszelkich

nasion gospodarcxo-roiniuxyeli i leśnych
tadiież (3230-16 20) 

n ą jl. kam ien n ej p a p y  dachow ej 
i posyła na żądanie cennik darmo i opłatnie. 

Zarazem uprasza uprzejmie o o f e r t y  
produktów na sprzedaż.

Balsam Vetorlnlego
Znany ten środek Szanownój Publiczno­

ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamn użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrymuje wymioty i rozwol­
nienie, a przykładany rany goi.

W Krakowie dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy
S S J ° £ V R<Mlyka »p6 d  baban-„  o , ; Kwietniewskiego pod „Gwiazdą“, 
F. Sobieraj skiego „pod Słońcem" i Józefa 
Trauczynskiego, jak również w handln p. 
Janigi] — w R z e s z o w i e  u pp. J. 
Schaitter « Sp. (84-6-) i

w  i  e  s
% mili od stacyi kolei Ropczyce 
położona, mająca obszaru 289 mor­
gów, w tym 115 morgów lasu wy­
sokopiennego, z budynkami, w zu­
pełnie dobrym stanie i z prawem 
propinacyi, jest każdego czasu do 
sprzedania. Bliższej wiadomości u- 
dzieli Dr. Stanisław Strzelbicki, no- 
taryusz w R o p c z y c a c h .  (746-2)

M r ó jp  lanie i dobre.
B i e d  p o d r ó ż n y  3.40 metr. dług. 1.60 szer. 

ciężkiego gatunku z dobrej wełny owczej, po 
5 złr. Nieodpowiednie pledy przyjmuje do wy 
miany, jeżeli przesyłka opłatna.

Na n b i a o i e  dla mężczyzny średniego wzro­
stu 3.10 metr. pięknej materyi z wełny owczej 
za 5 zlr. 60 c.

Na u b m n i e  z lepszej wełny owczej 8 złr.
Na u b r a n i e  z delikatnej wełny owczej 10 złr.
Na u b r a n i e  z najlepszej wełny owczej 12 złr.
Materyę na ubiory z bardzo pięknego kamgar- 

nu, peruvienne, doskinu, na zarzutki, płaszcze 
deszczowe poleca
Jan Stikarofsky, skład fabr. 

w  B ern ie m orawsklent
Wzory opłatnie. Książki z wzorami dla kra­

wców nieopłacone. (597-5-24)

J*.
\ I

X Mydła
^ śro<L-
i) Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, miewa, pleśni itp. 35 

f  Benzolina, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 c.

Z Etilina, wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 c.

J Jawelina, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 c. 

Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu.

Ś r o d k i  do wytępienia owadów, mianowicie:

Fenilin, przeciw molom, flakon 60 c.

Grylon, na karakony, wielkie i małe stonogi, szczypawki itp. flakon 30 c.

J |  Proszek perski na pchły itp. 5, 10, 30 c. (477-2)

OAlichenin na wytępienie grzybu domowego niezawodny, litr 50 c.
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzema medalami zasługi.

^ o o o o o o e o o o o e o o o ć

PRZECIW W Y Ł Y S I E N I U ,
slw lżn le w łosów  t tworzeniu łupieżu
uznany jest wedle codziennie nadchodzących świadectw i podziękowań 

jedynie i wyłącznie
olejek tanino wy

D r .  ł / o r « * n .
Szanow ny Pan ie  aptekarzu! (128-16-)

Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej flaszki olejku taninowego Dr. Moraaa. 
Skutek tego środka jest bardzo dobrym, wypadanie włosów zupełnie ustało a bujny porost 
jest już widocznym.

Wiedeń, 5 stycznia 1880 r. W i l h e l a a  W a g n e r .
Wielmożny Pan Józef Fiirst aptekarz w Pradze.

Cieszę się berdzo, iż mogę Panu donieść, że olejek taninowy Dr. Morasa wstrzymał 
mi wypadanie włosów, które już trwało przeszło dwa lata.

Spodziewam się, że zapomocą tego środka odzyskam znów moje dawniej tak piękne włosy. 
Marienbad, 18 sierpnia 1879 r. B a r y *  Z a r e m b i n a .

Wielmożny Panie!
Nienaleźy to do przyjemnośsi życia posiadać łysinę w trzydziestym roku sw.ego życia. 

Gdybym nieużywał olejku taninowego Dr- Morasa, byłbym dziś młodym starcem. Środek ten 
zdziałał u mnie cuda w kilku tygodniach, co tez poświadczą wszyscy moi znajomi. Proszę 
zatem i t. d. ^  szacunkiem i wdzięcznością

Bukowa, 3 stycznia 1880 r. J * ro « * » w  H rtlfc o l/z a rz ą d c a  dóbr.
Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i l  *łr. we L w o w ie  u Zygmunta Ruckera, apteka 
irebrn. orłem" przy ul. Krakowskiej; w *e r * * « w c « c b  u J. Golichowskiego apt.„pod srebrn.

XVIII. ffliędzinarodowy targ machin.
rolni nr; p siedmnaitolotnich korzystnych wj-Wrocławskie T.-wirzjstwo goipodrczo 

nikach t  l it  w rokn 1881, miaiowicie

9,10 i U ozerwja
W  W r o c ła w iu  w y s t a w ę ,  * ta r g  m a c h in  1 s p r z ę tó w  

g o s p o d a r c z y c h , le ś n ic z y c h  1 d o m o w y c h .
Progrnn ów i wstelkith żądanych wjj»*n*8“ odótU współ podpisany radca gispodarczy H o r n .  

Malthiasplatz Nr. 6; do niego należy aćre.owac zgiosrenia najpóźniej do k o ń . a  u i u r m .
Spćźihne zgłoszenia nie będą uwzględnione- (161-3-4)
W r o e ł a u ,  w grndnin 1880 r.

Z a r z ą d  w rocław sk iego  Towarzystwa g o sp o d a rc zo -ro ln ic ze g o .
v. bossoW . W . H orn.

l¥alśw ietniejsze ozdoby słodow ych  
wyrobów leczniczych J. Hoffa.

Prawdziwe pierwsze Hoffa wyroby słodowe pożywczo- 
lecznicze odznaczone zostały z powodu ogólnej pożyteczności, 
jako poręczenie konsumentów. Podajemy w wyciągu do łaska­
wego uwzględnienia cesarskie, królewskie i książęce orzecze­
nia o prawdziwych pierwszych Hoffa słodowych wyrobach le­
czniczych Jana Hoffa.-— Król Fryderyk Wilhelm IV.: „Hoffa 
wyciąg słodowy działa błogo na żołądek".— Cesarz Wilhelm I. 
uszczęśliwił fabrykanta Najwyższem pismem gabinetowem, w 
którem uznaje siłę wzmacniającą żołądek i wyborny smak 
H offa p iw a  zd ro w ia . (Dyplom. Mianowanie kawalerem. 
Odznaka). — Cesarz Franciszek Józef: „Cieszę się, iż mogę 
Pana znów odznaczyć".— Król saski: „Hoffa wyciąg słodo­
wy działa dobrze na królowej matce". —Król duński: „Z ra­
dością spostrzegłem skutki lecznicze Hoffa wyciągu słodowe­
go".— Książę Karol rumuński: „Dobre imię Pańskich wybor­
nych wyrobów słodowych". — Księżniczka Walii: „Niezwło­
czna przesyłka leczniczego wyciągu słodowego Hoffa". — 
Książę Ludwik Oettingen-Wallerstein • „Jest obowiązkiem, 
aby podać do ogólnej wiadomości uznane działanie lecznicze 
wyciągu słodowego Jana Hoffa". — Książę Hohenzollern: 
„W nagrodę zasług Pańskich, skoro Pan tak dobroczynnie 
działasz dla ludzkości".— Landgraf Hesyi: „Uznana siła le­
cznicza Pańskich wyrobów słodowych". — „Ogólny poklask
oddawany Pańskim wyrobom słodowym*.

P r a w d . l w e  M nfT it p t e m l o w e  c a k t n r k l  a t o d o w a  
  _  _  s ą  w  a i e b l e a h i m  p s p l e r . e .

N k ł a d y  m .ją: w KRAKOWIE: pp J. Tr»uotyński, A. Sitdleoki,E . B alltr , K W i.zniew.ki, W. Redyk *pt., J. Janig., W. Fen«, n» KAZIMIERZU 
a p t„ p . zlot. t r'« m ; "BIAŁY J.Knaiu, G.Zaby»trf*n *pt.; w BOCHNI J. Michnik; w BRODACH Ł.G rflu .p .nn, Wito.Uwski: wBRZEŻANACH  
B - ^ e“ b'"8k,i wCZ®RS Il)WCACH J.Bchnlrch; wDROHOBYOZDDi-braenioki.pt. K. Jtbłońtki; w bUDZANOW IED J .s .e n .u  »ut.; « J a ROs ŁA 
WIU S. EUenberg,, W. Rohm .  w KOŁOMYI J. Róż.ńidd i Sp.,- we LWOWIE 8  Rnoker, J Beiaer apt., K. BfcH.b.n; w NOWYM 8ACZU !I
J.knb)W łki i W .FiUpek .p t .;  w PRZEMYŚLU M. Kozłowski, M. King, L. N a llig  »pt.; w RZESZOWIE E. G. Neugeb.uer, J. 8c»»itter i Spól,
„ - u  orro^rr, ^  ^ -------- T ,p t„  W. W .ldeok; w SAMBORZE O. M .re.rh »pt., Ale

Jkmrogie ioz .p*. ; ,w  TARNOWIE W. Miłldner i 8p .; w ZALE- 
Blam«ufeld; w JAŚLE J . W. Brąglewioz. (331-6-)

Bio&osfthwleństwo Posilę jost 
na Fańsiloh J. Hoffa środaaob 

pożjfwozo-leoznloayoh.
(Słowa wypowiedziane przez wyleczonego).

Do c. k. nad tornego doitawoy prawie wszystkich panujących w Enropie
pana Jana Hoffa,

c. k. rsdcjr, s'aiacz* złotego krzyż, zaiłagi z koroną, kawalera zna­
cznych praskich i niemieckioh o (darów, fa b r y k *  t w  W t e d a l* ,  

G r o b e n h o f  Mr. 8 ,  i k t . i l  f * b r y o .n y t  I .  G r a k e o ,  
B r A a n e r a tr a s ie  Mr. 8 .

K .st.e'- dręczył mnie przez 30 lat do tego itopnia, że wreizcie do- 
izedliz/ 72 lat <iekn zaledwie mogiem oddychać. Straciłem już wezd- 
ką nadzieję dale.ego żyoia, tembardz ej, że ni.mog em lię « miejaca ra- 
isyć. Pr.yjaciel moj, t,;óry dawniej podobnie cierpiał jaz ja, wyleczył 
zię Bzazęsuwie Jana Hufta piwem zdrowia z wyciągu .lodowego i po­
radził mi je urże. Na ruoje s-ozęscie pczłuohalem go Prawdziwy cud 
nastąp ł, gdyż po użyciu 21 butelek, uitał zupełnie kastel ku mojemu 
zadziwienia, jroez tego powróciły moje. (iły i mogę teraz bez prze­
szkody odbywać daleaie przechadzki. Życzę sobie, aby ten wypadek 
był pn ulicznie ogłoszonym, iżby każdy podobnie oierpiący mógł się do­
wiedzieć, w jaki sposób może wyzdrowieć Proszę o przysłanie 100 bu­
telek piwa słodowego i 10 kilo crokolady słodowej Nr. 1.

H a te a m  B fe e k o f f  w Berlinie, Koblsnkstra.se 1.

U rzędow e d o n ies ien ie  
w y leczen ia .

Kr. uprz centralny komitet we Flensburgn: Jana Hoflla piw# zdro 
Wia z wyo;ągn .Udowego okazało się jako wyoorny środek wzmaonia- 
J V J  M a j o r  W l t t g e .

parowany
w najlepszym gatunku, z saręozemen 
3V* do 4°/u azotu i 21 do 23S 0 kwas: 
fosforowego, odznaczony ua wyutawit 
Warszawskiej 1874 r. d y p lo m em  
u z n a n ia , nabyć można albo a pod 
pisanych, lub W A ^C li«yl d la  
R o ln ik ó w  IS. R lk u e k le g o  

w  k r a k o w le .
O w c z e s n e  z a m ó w ie n ia  

u p r a sz a  s ię .  (472-8-26)
Fabryka parowa mąki kościanej i spodiua

E. S i t ó e r i  i  f tM e l
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

Trzy pokoje i kuchnia
na dole, są przy ulicy Karmelickiej 
pod L. 67 od 1 kwietnia do wyna­
jęcia. Wiadomość u właściciela przy 
ul. Karmelickiej L. 66. (747-2-3)

A JEY TO W
celem rozprzedaży maszyn do szycia po­
szukuje za dobrą prowizją. (665-3-3’' 

G . H c ld l ln g e r ,  
jeneralna ajeneya The Singer Co. New-York 

w Krakowie, ulica Floryańska L. 337.

Niema już bólu zębów!
l O O O kogo po^użyciu 
G o l i lm a n n a  c e s a r s k i e j  w o d y  d o
m it flasz, po 1 złr. znów kiedykolwiek 
zęby zabolą. (533-2-3)
S. Goldmann & Co. w Wrocławiu.

W Krakowie jedynie prawdziwa do na­
bycia u aptekarza ł t e d y k u .

ULI
C. k. uprz. p ł a s k i e

pokryć e dachu id m p  c u d o
Karola Samuela Haeuslera

w Hirschberg w Szlązku, właścicielka patentu i 
firmy p. M a ty ld *  v . S # b o ie l l n «  owdow. 
H a e u l e r o w s ,  posiada niezaprzeczenie n a j ­
w i ę c e j  z a l e t  p r z e d  w o z e lh le m l  l n i e -  
m l p o k r y c i a m i  d a c h ó w ,  l i e z p t e c z n e  
o d  o g o U  J * « t  W B k n tek  o b e j ś c i a  s ię  
w s z e lk ic h  n a p r a w  t a k ż e  n a j t a ń s z a .

Wykonanie wszelkich pokryć dachów przyj­
muje za poręczeniem jeneralny reprezentant dla 
Austryi-Węgier

O tto  G tra fe
w  W i e d n i a  II, J o s e f ln e o n s H iie  I .

Ł lO bjaśnienia gprospekta, kosz torysy  i rysunki 
aarm o. (210-7-14)

S U C H A R K I
(zastępujące biszkopty angielskie, nie po­

zostawiające posmaków łojowych)
p iern ik i

kilkakrotnie za swe wyroby premiowanej

fabryki L. C Z l f a l O  w Jarosławiu
są zawsze d o  n a b y c i a  w  K r a k o w i e
w handlach korzennych pp. St. Feintucba,
E. Fuchsa, A. Krywulta, M. Jawornickiego, 
A. Hawełki, F. Dembińskiego, J. Janigi, 
H. Kretschmera, A. Suskiego; w handlach 
galanteryjnych: H. Herza (Sukiennice 23), 
H. Nęmetza i w handlu nasion p. T. Ło­
wieckiej, jakoteż we wszystkich pierwszo­
rzędnych handlach prowincyi zaopatrzonych

w plakat sprzedaży.
Fabryka ostrzega przed fałszowanemi wyroba­

mi i donosi, że żadnych chłopaków ze swojemi 
wyrobami po domach i miejscach publicznych 
nie rozsyła. (602-3-10)

Dla tartaku parowego
konstrukcyi Tophama, do rznięcia 
materyału dębowego urządzonego, 
p o sz u k u je  s ię  m a js tr a  do
tego zawodu zupełnie uzdolnionego, 
któryby wyrób tego rzniętego mate­
ryału zaryczałtowem wynagrodzeniem 
objąć mógł. Dotyczące oferty przyj­
muje Wny Kołodziejski, inżynier cy­
wilny w K r a k o w i e ,  Rynek gł. 33.

(561-4-4)

Linoleowe
w  kobierce korkowe. * * *

Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, bez kurzu, 
gustowne, tak dla mieszkań prywatnych jak  lo­
kalów handlowych. Skład materyj pokojowych, 
chodników, podkładów pod umywalnie w najroz­
maitszych wzorach. (186-10-12)
F. C. C ollm ann s N ach f. (A. Reichle) 

w Wiedniu , I., Johannesgasse 25.

E itp iie m iiie  okryta dia koni
* d j * a t » w * n e  

s k ó r ą .
Z czar rej m a te -  
r  jrl IiaptlSZOZBIMI 
o ‘l w ą ,  watowane) 
mat rjłj wehnouą 
lub ewjlichem z j,' 
t / ,  trwałe i Unii.

Migą być takie z.obio ł litera n i, moiugiam*- 
mi i rerb^mi (ż te ry o la  dla cięikich kom pvciv 
g^wjeb, ta4zi.i dl* juse ów z gawowajyeh o p ­
eery), U lżę ze sukia z gumo-:, wkładem. M* 
i ą d e a l e  przesyła afę d o  p r a r j r a e * i a >

P a g e t  dr Co.,
pierwsra o. b. w jł nprr. ftb rrka  nieprzemakalnych 
Oiataiyj w Wiednia, I.. R l e m e q a s M  1 8 .

(3424-15-)

t - f

Zastępuje mi cUiny parowe
bez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koncesyi, 

bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchnlltto now y m otor
z zupełnie cichym chodem (125-11-)

O sile *|*—20 koni.
FABRYKA MOTOROW GAZOWYCH

L 4 M G E I  dc W O L F  w  W ie d n iu ,  Ł a i e n b u r g e r s t r a s s e  5 3 .

o

5a

6
&

Tapety papierowe
Wacker & Boesefleisch w Pradze

C '
*z<

ii
polecają

tegoroczne n o w o ś c i  p a r y z k ie , jak: cuirs velours, Damas, 
tudzież wszelkie tć lliszc  gatunki w  b a r d z o  o l ł f i t y m  
w y b o r z e . Przesyłka wzorów opłatna. (684-2-4)

|%
W  A  f U l M  W I U  A  W8ze,kich kr»jćw ułatwiają i spieniężają (205-17-90) 
U 0  I B  »  f l r  B I  I  I B  M lo h a lp o k l  & C o .,  inżynierowie,

&  B n & m  A  mmw -  W W ' e d n ' u > Burgring Nr. 1.
Konstrukcyjne przeprowadzenie niedojrzałych pomysłów.

W

W żadnej Izbie chorych  
i dla dzieci

J
* nie powinno brakować
p  spirytusu Bittnera ze sosnowych szpilek

■  (Bittners Conifern-Sprit).
W Jest destylowany produkt z młodych szpilek sosnowych, zawie-

rający skuteczne części składowe w czysto-chemicznym skoncentrowa- 
nym stanie. Rozprószony nadaje powietrzu pokojowemu przyjemnego, 

S I^ I  orzeźwiającego i pysznego zapachu leśnego, a nasycony pierwiastkami 
r l A  elektryczno-oliwnemi 1 balsamiczno-tywicznemi, dostaje sie bezpośrednio 

do organów oddechowych rozwijając w tychże swą uznana i skuteczną 
działalność. Użycie tego spirytiisu jest wskazanem: na kaszel, drażnie- 

'im; nie kaszlowe, katar opłucną), bóle w piersiach, osłabienie w piersiach, 
astmę, rozdęcie płuc, kaszi-1 krwisty, tuóerkuły, chroniczna chrypkę, 

M l  . k a t a r  w  b r t n n l  I c i e r p i e n i a  n e r w o a e .  Silne własności azó 
■ A - i  niczne spirytusu ze szpilek sosnowych, wskazują niezbędne użycie tego 
m m  we wszystkich poko)ach dla chorych, gdyż tenże utrzymuje powietrze 

Rycina ta przedstawia czyste i l*(,r0WTi’ j  prz^ tU n,ie, dyfteryi, malaryi, choro-
flaszke Bittnera, napeł- bach naskómych, jako to : podczas ospy, szkarlatyny i wszystkich cho- 
nioną ‘ Conifern Sprit, robaeh eP'^®“ 1®zPyP ^ ,EI.żyty na wcieranie lub okład, jest spirytus ze
w r a z  z  patent, aparatem szpilek ?®%?)(y®k 8|™(lklem koiącym bóle przy reumatyzmie, gośćcu, 

do rozprószania. osłabieniu, chorobach nerwowych i bólu zębów. (4)-2-2)
Jedynie prawdziwy Bittnera Conifern-Sprit jest do nabycia u

J u l .  R l t t n c r ą *  aptekarza w  R e l c h e n a u ,  w Niższój Austryi,
i w s k ła d a c h  niżej podanych. Cena flaszki spirytusu 80 ct. 6 flaszek 4  złr 

Patentowany aparat do rozpraszania 1 złr. 80 ct
W  K rakow ie  w  ap tece K . JF iszniew skiego, — w e L w ow ie  w  ap iece  
P io tra  JHikolascha, w  Z u ra w n ie  w  ap tece J . Tom aszew skieao.

Jedynie prawdziwy z marką ochronną! I - a t e n t o WHnv a p a r a t  t ło  ro z p ró -  
a a e n i*  opatrzony jest farmą: B i t t n e r ,  B e l c h e n a n ,  Nieder-Oestefreich
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Przyjmuje się wszelką bieliznę

do drntow ann i rysowania
monogramów, wstawek, narożników, bukietów 
i t. p. oraz wszelkie roboty kościelne na atlasie 
aksamicie w zakres haftu wchodzące jako to- 

stuły, ornaty, alby, ekrany, obrusy i' t. p. 
Udzielane także być mogą l e b c y e  r y s u n ­

k ó w .  W H r a h o m e  przy ulicy D o m in ik a ń ­
skiej pod Nr. 490. (598-3-3)

♦ Magasyn mebli ilasoep wyrobu
l Juliana Kalisza
T istniejący od lat 7 przy ulicy I>*u-
♦ ifiej Mr. 38, obecnie prze- 
 ̂ niosłem na ulicę Floryań-

4  s h a  Mr, 3 3 4  w pałacu JO. Księcia 
T Lubomirskiego i takowy połączyłem 
?  2 m a g a z y n e m  w y r o b ó w  4a- 
▼ P lc e r s k l c h  p a n a  14. S a d o w -  
4 s k le g o .  — Magazyn zaopatrzony w 
i  doborowe meble własnego wyrobu, a 
4  mianowicie: szafy, łóżka, kredense, 
^  toalety, stoły, garnitury wyścielane, 

sofy, szeslongi, fotele, materace itp. 
Podejmuje się także wszelkich zamó­
wień , przerabiania mebli, wyklejania 
pokoi, dekorowania salonów, wogóle 
w zakres stoLrski i tapicerski wcho­
dzących robót, ręcząc za spieszne i 
dokładne wykonanie. (623-4-6)

J. Kalisz, stolarz.
K. Sadowski, tapicer z Warszawy.

♦ ♦ ♦ ♦

Piękność młodości trwale zachować jest 
zwianiem ?,• cia fcż e 

(lAHay  i wymaga szczególniej tardzo troskliwej 
pieczy cery. Dla utrzymania cery czjsto i deliia 
tnie, dla npiękizema i odświeżenia, usunięcia plam, 
cze.won ści piegów i wszelkicn nieczystości ouy 
szczególniej zaś zmarszczek i fałdów riatychmiaa 
i na zawsze. należy najmocniej polecić d ••konali, 
W iwyrn skutku zadziwiającą

R a v lsia n te
D r. L ejosse te P a r y żu

jako ztiaiany. jedynie n eszk dliwy er dek do za­
chowania cery. Jesi-'o szacowną tajemnicą gotv- 
walnianą elegauckich dam w Paryża, L ndynie 
itd ., ie -achowują w s arości śWti ść mlodosc . 
Wikutek tego R a r l e a a n le  numną z< stul* w tak 
wieli wyi adkarh ż« jako Ęerwazy arod-k upię 
1 sieni. z lajdaje się w gotowalai kardej da 
W.eiaiej oryg naluej tU «e«ki * ł r .  » -S O . małe 
* ł r .  l - & o  z c pi«em oz/cia.

Eiu Dentifri e Rariesante
Woda io ust R a m to

bet w«zoDich kwasów, przyrządzona z tśnieżnych 
i balsamicznych pierwiastków r< ślinnych najodpo- 
wie Mniejszych dla pielggnowa ia ust i zębów.
I Woda ta namierzą natychmiast każdy tól zg

Pracownia Kamieniarska
F a b i a n a  H o c h s t i m a
w  K r a k o w ie ,  róg u licy  św . G ertrudy i S ta -  
r o w i ś l n e j ,  w p rost k o śc io ła  D o m im k h n o w , 

obok p lan tacyj
z a o p a t r z o n a  j e s t  w

' r uua t u iłomwn<» **• ' j  ̂ ~ - ---- j - *
bów, wzmacnia dziąsła, utrwala einalig, wstrzymu­
je zgniliznę i nadaje nstora i oddechowi prz. jem- 
nego odświeżającego Binakn i woni.

Kto tg dotychczas niezrównaną wodę do nst raz 
spróbuje, przekona sig o oudowuym niemal skntkn 
i nigdy innej używać nie bgdzie.

Flaszka oryginalna 1  « * r . (14b-d-4)
S kłai w  H r a k o w l e  u p. S to w h m is r*  apt. 

i praete W* wszystkich aptekach na pr jwincyi- t*i 
stowne zamówienia wyk<nywa odwrotnie centralny 
ekłal rjisylkowy preparaiów Kaviasant. Pnedęnure 
Schwab Pzrfnmerie Rathauspiatz 9, w Budapeszci .

Tyłio j e s w  I
J L  starczyć zapas objętych od masy kon- 

J J  wielkie, fabryki Britannia srebra to­
ni z

może garnitury że tak powiem

kursbwej ^ r“ ,a ' srebra, tembardziej, że to I 
te sprzedaje w drobnych, p a r t y j H

p r a w ie  z #  d e r m o
nabyć. Za nadesłaniem należytości lub też za I 
zaliczka 7 złr. otrzymać może każdy "astepne 
przedmioty, 63 sztuk najlepszego. cieek,ego 
srebra Britannia, które nawet po 25 latach I 
staje tak białe, jak srebro 1.3-łutowe, za co| 
poręczam, mianowicie:
6 noży stołowych, ostrze z angielskiej stali,
6 najlepszych widelców z Britannia Brebra. |
6 ciężk. łyżek stołowych «

12 nąjlep. łyżeczek „
6 naijep. sztućców „
1 ciężka chochta „
1 ciężka chochelka „

12 nąjlep. podstawek „
2 gustowne lichtarze „
3 pick, ciężkie pucharki do jaj „
3 wspan. podstawki do cukru „
1 sitko do herbaty nąjlep. „
1 cukierniczka lub pieprzniczka 
3 łyżeczki do jaj z Britannia srebra.

Wszystkie te przedmioty wspaniałe, 63 sztuk, I 
które dawniej kosztowały przeszło 30 złr. ko-1 
sztuia razem'tylko 7 złr Ośmielam się zwrócić 
nwaie Szanownej Publiczności, aby me za-1 
mieniała mojego ogłoszenia z _ _

oszukańozemi ogłoszeniami

telne i gust wykon bardzo rzetel-l
wień ręczy moja podziękowań i
na znana hrma. Bardzo '  poważnych
następnych zamówień od ba'dzo po y I 
osób o doskonałości i trwałość , - ^  I 
wadzonych odemnie, którychto podziękowań 
ogłosiłem już małą część, reszta zaś P 
braku miejsca nie może być umies®ezoą, I 
żna przejrzeć w mojem biurze. Kto »  «  za 
swe pieniądze chce otrzymać dobry i rzetelny 
towar a nie hołotę, niechaj się uda z zaufaniem 
do jedynego miejsca prawdziwego towaru;

L . N E Ł H E H
Britanniasilber-Fabriks-Hauptdepot Wien, 

Mariahilf, Wmdmuhlgasse 26.
Jeżeli towar nieodpowiedni, obowiązuje się 

publicznie zwrócić pieniądze bez żadnej tru-1 
dności. Z powodu fałszowania należy dobrze 
^pamiętać adres i podać dokładnie ulicę, 

■setki® prsi.z Inne firmy ogłasza­
ne garn itury

nowo p o p ra w n eg o

Bri^aak s obr&
* <*-1 

J d0 nabycia. (51-18-) '

z najtrwalszego piaskowca własnych łomów, mar­
muru lub granitu wykończone, w różnych cenach, 
począwszy od 30 złr. w. a. Przyjmują się zamó­

wienia i wedle nadesłanych rysunków; oraz
posadzki różnobarwne marmurowe i ogniotrwałe mo­
zaikowe, które po ułożeniu podobne są do kobieica.

Ceny zniżone*

^  ŚRODKI -
4  w e t e r y n a r s k l e  ^
* r,: iiriHXktt Jan a  liw lz d y

w  K o r n e u b u r g o ,  

c. k . n ad w orn ego  d ostaw cy .
Z licznych doniesień o używaniu tych wyrobów przytaczamy następne:

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda , c. k. nadworny dostawca
w Komeuburyu.

Od blisko 20 lat używam Pański c . R. k o n c c s y o n o w a n y  p r o ­
s z e k  k o r n e n b u r s h i  d la  b y d ł a  i osiągnąłem mm w najrozmaitszych 
wypadkach tak znakomite skutki, że czuję się spowodowanym domesc l a 
w krótkości o doświadczeniach, które doznałem poprzednio jako komendant 
szwadronu na koniach służbowych, tudzież następnie na moich koniach go p

darczych^rałem e l ło l i a n i a . że proszek korneuburski dla 
w y b o r n i e  w  k a s z l u  1 z o ł z a c h ,  s p r a w ia  g r u n t o w n e  o c z ^  
s z c z e n ię  k r w i  i p r z e c z y s z c z e n ie  s o k o w .  gdyż lekkoi rozwalnia 
i tym sposobem odprowadza z ciała wszelkie zepsute soki i nieczystośm krw^ 
luk nroszek ten u młodych koni rozcieńcza i oczyszcza kiew, tak wzmacnia 
u steych konT s i ł ę  t r a w i e n i a  żołądka i kiszek do tego stopnia, z e  
z  k a r m y  c a ł y  p o ż y w n y  p i e r w i a s t e k  w y e ią s rn ą c  m o g ą .  Przeto 
zyskają nawet stare konie taką w y t r w a ło ś ć ,  d z i a ł a l n o ś ć  i z e w n ę ­
t r z n e  wejrzenie, że nawet co do ich wieku pomyhcstęmozn . -k

Znalazłem u koni s i l n i e  p o d l e g ł y m  i !  J S a eznT c
przy użyciu proszku korncuhurskiego dla bydła, n a p a d y  k o ! c k  z  
o s ł a b ł y  i n i c  t a k  n ie b e z p ie c z n e  się okazały, a wreszcie p r  e  
e i i u ł e  p o d a w a n ie  tc*go n ie o c e n io n e g o  p r o s z k u  d l a  b y  a  
z u p e ł n i e  u s t a ł y .  B r a k  a p e t y t u  znika przez domieszanie troszki 
proszku dla bydła między karmę; z prawdziwą radością można widzieć, jak 
bydło d o b r z e  s ię  t r z y m a  i s w o b o d n ie  b u j a ,  gdy dawniej smutnie
zwiesiło łeb przy pełnym żłobie.

Oparty na t a k  d ł u g o l e t n i m i  i g r u n t o w n e m  z a u w a ż a n i u
wypowiadam moje zdanie, że żaden posiadacz bydła nie powinien zaniechać 
dawania każdej sztuce swojego bydła codziennie trochę tego wybornego proszku 
kornenburskiego dla bydła. Każdy, ktokolwiek próbę przez krótki tylko czas 
powtórzy, musi moje zdanie podzielić i zaprowadzić u swycn kom i bydła 
rogatego b e z u s t a n n e  u ż y w a n ie  p r o s z k u  k o r n e u b u r s k i e g o ,  
co jest pierwszą e k o n o m ic z n a  i s a n i t a r n ą  regułą i c o  t y l k o  n a  
w ł a s n ą  k o r z y ś ć ’ w y p a ś ć ’ m o ż e .

B isa m b e rg , 31 maja 1877 r.
J ó z e f  D a b s c l i ,

c. k. rotmistrz pensyonowany i burmistrz.

Panu Hrabiemu de Montiyny w Paryżu.
Z łaskawie mi przysłanego c. k. uprz. płynu przywrotczego F r .  J a n a  

R w iz d y  e. k .  n a d w o r n e g o  d o s ta w c y  w  H o r u e u b i i r g u  zro­
biłem użytek u jednego konia cierpiącego oddawna na nogę, a J u ż  p o  s k o ń ­
c z e n iu  j e d n e j  f la s z k i  c h o r o b a  z u p e ł n i e  u s u n i ę t ą  z o s t a ł a .

P r z e k o n a ł e m  s ię .  że ten płyn przywrotczy posiada w ie le  d o ­
s k o n a ł y c h  p r z y m io tó w .

H y eres  (Var), 26 kwietnia 1878. ' (3:b
H r a b ia  D a w id  B e a u r e g a r d .

Prawdziwe mają na sprzedai:
w M i l .M M O t f  i  Fi hurtownie: M. Jawornicki, częściowo: Ed. Radler apt., 
W. Redyk apt., A. Siedlecki apt., F. Sobierajski apt., E. Stockmar apt., J. Trau- 
czyński apt., K. Wiszniewski apt., M. Markiewicz apt., — we LWOWIE hurt : P. 
Mikolaseh apt., J. Boiser apt., Z. Rucker apt., częściowo: K. Krzyżanowski apt., 
J. Piepes apt., A. Sklepiński a p t , — w BEŁZIE A. Gross apt., —• w BIAŁEJ 
E Keller apt., A. Reichert spadk. apt, J. Knaus,— w BIELSKU G. Johanny 
ant J. A Stańko apt., — w BOCHNI F. Reiss ap t, P. Niedzielski, J. A. But­
kiewicz J. Michnik, — w BÓBRCE W. Miedlicki apt., — w BRODACH Ed. Li­
szka apt K. B. R. Witosławski apt., M. Kulak apt., — w BRZEZANACH Br. 
v Dembiiiki apt., B. Fadenchecht, — w BUCZACZU L. N e u m a n n , w BUR­
SZTYNIE Paweł Oswald apt.,— w CH0R0STK0WIE Isaak Katz, — w CZER­
NIC WCACH J. Golichowski apt., W. Alth apt., Ig. Schnirch, — w DROHO­
BYCZU H. Blumenfeld apt., -  w GRÓDKU Aleks. Tomaszewski apt., -  w 
HUSIATYNIE Witold Czerny apt.. — w JAROSŁAWIU Wiktor Rohm apt., 
w JAŚLE Józef Steinhaus, — w JAWOROWIE p. Wład Lachowicz ap t.,-  
w KOŁOMYI J. Sidorowicz apt., Ed. Stenzel apt., — w KOMARNIE Al. Empel 
spadk. apt., — w ROSSOWIE Stanisław Bursa, — w KRASNY J. J. Knopfel- 
,micher, — * LEŻAJSKU S Strizowa. — w LIPNIKU August Fuchs a p t . , -  
w MYŚLENICACH M. Gutmann i B. Schóngut, — w NADWORNY W. Dziem- 
bowski apt., — w NOWYM-SĄCZU W. Filippek a p t, R. .Jakubowski Ko-
sterkiewiczowej wdowy spad., — w NIŻNIOWIE Fr. Kraus, w OBERTYNIE 
Michałowski apt., — w PODWOŁOCZYSKACH Gustaw Morawetz, w PO­
MORZANACH Manaezyński, — w PRZEMYŚLU L. Nahlik apt., J. Maszew- 
ski apt., F. Gajdeczka, Ed. Machalski, — w PRZEMYŚLANACH E. Baranow­
ski apt., — w P0DHAJCACH A. Kaczkiewicz apt.,— w POLSKIEJ OSTRA­
WIE M. Putze apt., — w PRZEWORSKU Feliks Switalski, — w RZESZOWIE 
J. Schaitter i Sp., — w SĘDZISZOWIE J. Mizerski apt., — w SOKALU Ju­
lian Hausberg apt., — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt., J. Macura 
apt., A. Beill apt., — w STRYJU J. Zagórski apt., D. J. Nussenblatt & Co., — 
w SAMBORZE C. M. Cesar apt., — w SZCZUROWY W. Hainz ap t., — w 
w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz apt., Hermann Kohane apt., E. Frantz, — 
w TARNOWIE W. Miildner i Sp., W. T. A. Wielogórski, J. R. Leszczyński, L. 
Chodacki apt., E. Rank apt., J. Ried apt., — w UŚCIU BISKUPIM Moses 
Auerbach, — w USTRZYKACH Jul. Riedl apt., — w WOJNIŁOWIE Ernest 
Stieber apt., — w ZBOROWIE T. Radolowicz apt., — w ZYDACZOWIE M. 
Berdasz aptek., — w ŻYWCU Heczko i Golecki apt., L. Kloska ap t, — w

ŻÓŁKWI Ad. Dadlec apt.
Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a I i c y i, 
o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

Kto mi sk.i.zc naśladującego mój uprzywilejowany znak fa- 
v , ,.m  w ten sposób, *  osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania, 

wrnagrodzenł*1 a* do wysokości 600 iłr.

ililadl trumien
w najnowszym guście i w wielkim wyborze majdają eię; W  p o f l  W o r -
C11 W  F ran ciszk an ów . V I  l K M rF

(282-5-24)_______________________________ F U .  B I I K U t . --------

f i .  Scheringa eseocya pepsyno1 »a Jący trawienie)
„«moV n 1 ^ O r . » . k » r a ^

trawienie, palenie w żołądku, zaflegmienie żołądka, skutki zbytniego V P ir^ ‘
zów i t. d. usunięte będą w krótkim czasie przez ten przyjemnie smakujący płyn. Cena
flaszki 2 marki. _  .Soliertaiga Zielona apteka

w Berlinie N. Chaussee - Str. 19 (Wittich & Benkendorf).
Skład u aptekarza IŁ. W iB g n le w a f c ie g F  w I L g a k w w I e . (164-3-)

Najtańsza książeczka do modlenia Alw 
m ło d z ie ż y , w  e lę g * n e . k le sz o n . 

w y d a ń .u
Zmiłuj się nad nami,

drukiem dwukolorowym, opraw, w angiel. 
płótno z złocon. brzeg, i z wybiciami na 
okładce 1 złr., opraw, w szagryn z złoc. 
brzeg. itd. 1 złr. 50 ct. (aprobowana przez 

najprzew. Biskupa Dunajewskiego).
Dla uczniów 3 klasy yimn. ważne! 

M e p o sa  Żywoty  znakomi t .  mężów 
(przekład dosłowny a la Freund) — cena 
60 cent. —  Do nabycia w księgarniach, a 
w Krakowie u nakładcy (264-6-6)

M . H im m elblaua.

Potrzebna jest zaraz panna
zdatna do rob ót k a p e lu ­
s z y .  Wiadomość: G ó r n e  M ł y n y  
Nr. 123 na dole. (751-3-3)

n a  p l a c u  p o d  z a m k i e m
C yrk A usw sta K rem b eera .

* W niedzielę dnia 13 marca 1881 r.

2 wspaniałe przedstawienia świąteczne
wyższej sztuki jeżdżenia konno, gimnastyki i tre­

sowania koni. . .
W yetęp  p ie rw szych  a r ty s tó w  i  a r ty s te k , ja z d a  konno i  p rze d sta w ien ie  

n a jlep ie j' tresow an ych  kon i w  u je żd ża ln i i  n a  w olności.
Wszelkie bliższe szczegóły podane są w plakatach i kartach do rozdania. 

Początek 1 przedstawienia o godz. 4 popołud., 2 przedstawienia o godz. 71/# wieczór.
(7 0 5 ) August Krembser, dyrektor.

W  poniedziałek d. 14 marca 1881 r. wieczorem o godzinie 7 V2 

W SPANIAŁE PRZED STA W IEN IE.

patentów, jgarnitur klejnotowy. |
  g a r n i t u r  W e jn o lo w y  jest najświeższym, nąjgnstowniejszym i najlepszym

,,/vtku. Jest on niezaprzeczenie najpiękniejszą ozdobą każdego gospodar­
ni C° j ZleI1arr.o-(> W każda sztukę niżej podanych garniturów, jak  noże, widelce, łyżki itp.

. . r o g i  k a u U e i i .  jak: o m e fy s f ,  o p a l ,  
i a n  r o b in  - • ./•» » ra g . l  itp. Wszelkie poniżej podane towary zrobione sa z całkiem 

. „ h i a ł e s o  metalu który nawet po długoletniem użyciu zachowuje barwę pra- 
w d^w 7«. Źa bWtotó wszelkich n asV ie% o d an y c h  przedmiotów p o r e c n .
ł «  T « f  Następne p a t e n t ,  g a r n  i t o r y  k l e j n o t o w e  24 sztuk kosztują razem tylko
s ł r  1 . . .  mianowicie: . . . .  ,___ ____

fl s z tu k  p a to i i t .  n o /.y  s t o ł o w y c h  k lo jn o to w y c l i
„  „  w id e lc ó w  ,, «

«  -  ł y ż e k
«  •• ł y ż e c z e k  „  «

k f o n ia  wraz z pisemnem p o r e e i e m e m  bia-
razem S  « s a tu h  z ^  |  I  *  9  łości i dobrego gatunku. Przy równocze-
l .a j« c * n ie  c e n ę  ,  ^m iturów  dostarczamy je  w praktycznych umyślnie na to
snem Mkupne j.S sz y o z a  ,  / ł r . Prócz tego polecamy: p a t e n t ,
zrobionych , s o  e t .,  p a t e n t ,  r l .o e l . e l k i  a f t  c t . ,  ł y a k i  d o  j a r z y n ,
c h o c h le  ,  c w i e l k a  t a c e  OO c t . ,  in .h r y k  d o  . . . l e k a  - r e d n i  8  z ł r .
S 0 arV  " in .b r y k  d o  h e r b a t y  ś r e d n i  3  z ł r . ,  e n k i e r n i e r k e  * p o k r y w k a  1 z ł r .
;  i  'u l e r n i e z k e  ś l ic z n ie  r y ta  S  z ł r .  IO  c t . .  l i c h t a r z e  d o ł o w e  gustow.
wysokie gotyc. kształt p a r a  8  z ł r .  * 5  c t . ,  też ślicznie ryte 3 z ł r .  585 c t . .  l» te p rz . 
m c z k a  1 a o ln ic z k a  « 0  c t . ,  k a r a f k i  n a  o c e t  i o l iw ę ,  szlifów. 3  z ł r .  5 0  c t . ,
4 częściowe *  z ł r .  5 5  z ł r . ,  p i r a m id a  s t o ł o w a  n a  z a p a ł k i  I  z ł r .  3 0  c t . ,  ty - 
t o n i e r k i  ryte mechaniczne 1 z ł r .  3 5  c t . ,  k o r k i  d o  h o t e l ,  z komiczn figurami 3  
z ł r .  OO ct.ą  i mnóstwo innych przedmiotów. 10 lat poręki przy wszystkich towarach tak

C°  d° Zamówienia ^ y S i y w a m f  punktualnie i sumiennie za zaliczką lub pop^edniem wy-

H l a u  A k a n n ,  g łó w n y 'sk ła d  w W ie d n iu I .H e in r ic h sh o l.
UWAGA M ęstwo podziękowań (uznari można przejrzyć w naszem biurze. Nas.a- 

dowanie i fałszowanie będzie sądownie ukarane^ -

Od Igo lipea 1881 r. potrzebny 
jest w jednym z duinów w R^nku 
lub przyległej ulioy w Krakowie 
lokal ua pie^wszem piętrze lub par­
terze: 3 pokoje z przedpokojem i sa­
lą na biura, tasże 3 feloo 4 pokoje 
z kuchnią na mieszkanie, jeden po­
kój sklepiony, jasay i suchy, oraz 
Btaucya na mieszkanie Błużby.

Zgłoszenia pisemne, o ile możności 
z dołączeniem planu (szkicu) sytua­
cyjnego, przyjmuje sekretarz Rady 
powiatowej w domu pod L. 309 przy 
ulicy św. J a n a  w Krakowie. (543-4-6)

Ważne dla budujących!
Sprzedaje ze swego składu komisowego: b l a ­

c h ę  c y n k o w ą  (w rozmiarach podług życzenia . 
p a p ę  berlińską, f n p e h  szląski lub angielski, 
p o s a d a ts ę  dębową lub fornirowaną rozmaitego 
rodzaju, po umiarkowanych cenach fabrycznych. 
Załatwiam również gotowe roboty z powyższych 
materyałów pod korzystnemi warunkami.

M a u r y c y  L a n g - rn e k , 
(613-3-10) w Krakowie ul. Grodzka Nr. 74.

Niefałszowane węgierskie wino 
naturalne

można w p r o s t  sprowadzić za zaliczką od J o ­
h a n n  F r e i h e r r  M a r g 's c h e  M e l l e r e i  in 
t l o d e r n  bei F r e s s h i i r g .  Ungarn. Cenniki sta­
rych czerwonych i białych win w butelkach i w 
beczkach od 25 litrów wzwyż opłatnie i darmo. 
Skrzyneczki na próbę z 6 butelkami po */, litra 
różnych gatunków ’wfn po 3 złr. wraz ze skrzy­
neczką, do kosztowania za zaliczką. (540-2-3)

£ K. M a iti w  T r y e ś c ie  5
 ̂ rozsyła pocztą oclone i opłatnie za za- ^ 

*4 liczką tylko 1 i ł r .  9 0  c. koszyk sj* 
►2 5 kilo z 35 do 45 sztuk najlepszych k4 

wyborowych 5
p o m a r a ń c z  lub c y t r y n  %

TYipoi Aalriili ^

n a z a w 6 z, (

»a< A®

V

Cscalyptn. s.escya J . -  P -
ielką n ie m i łą  won z u s t , , j • o d , w i c źa g r u n - ^

u e n e j t j ;  "
, Eucalyptus* w pulicznych szpi- - 

telach jako środek odwaniajcy po- ^
koje «ćb chorchy i jako ^  Cena
dek lćszniczy w pasozy- ^ 3 ^  , ^
tyCh dolegliwoś^^^^W \  flakonu I Ztf.
ciach 2 0  c e n t ' W’ ŁćC  Do nabycia we wszystkich

znacznych antekach i składach pa- 
chnidel państwa austr.-wegier. i zagra-

- i e i i k Ł " w s s a u ;  -
- w  W i e d n l n ,  S o n n e n f e . l s g a s s e ^

00. Wił wszystkich noich skła lac , „  Londynie wielkim me<U-
C M. Fabera oddawna słynne, j ' jo hiogienicinefo

t  ^  0 ”  **

vV KRAKOWIE utrzymują A  s l S e d d S . * ^ !  Fenz^F^Br': Polakiewicz, Józef Trauczynski apt., Józef Rudnicki, a .  om e (303-9-40)
flahn i J- Czynciel. ----------------------------------

B o n i e s i e n i e .
Smutne stosunki zaszłe na całym stałym lądzie Európy, dotknęły tak i. Szwajearyg i amn- 

•W. f.biTke przezemni. zastąpioną do sprzedania pewnej części jej bardzo znacznych zapasów 
•“> 1 m m - powitej ceny fabryc.nej

h« trik0 zatrzymać s.ycn dosaonałych robotników i wypełnić zobowiązania 
barków  przeznaczonych do wyprzedaży jsst ograniczoną, kto zatem chce 
tfrfadw bardzo dobry zegarek, niechaj się uda najspieszniej pod niżej podanym adresem, za 

Z d a tn y  chód każdego u mnie zakupionego zegarka r ę « « ę  *  »»*•
regui „.lU niireh kenertach z talmi złota, rytych i giloszo-
* 0 0 °  w tT h  „  V ek u nX kie^  diwniej 12 złr., tera. tyfko 6 złr.

nakręcania bez kluczyka, w kopęrtąch

,---------------- - - - .  . hardzo trwałem wnętrzem uiklowem itd.podwójnego złota, najdokładniej ur.plowanych z bardzo trwa
nrawdziwe zegarki familijne, dawniej 24 złr., teraz ty Drawdziwego
SSo segarków  r.oiontotw, 13-łutowege srebra 

uregulowanem wnę-

wsnych, na minutę ui>giuu„ujv»i, -- ---

jiowanym^cyńirbiate 

* pĈ «Aineeo złota, naidokładniei uregulowanych, z ban zo 

P1

i-— “  “ >«•»
dawniejsza cena 30 złr., toru_ t,2ki r^wdwiwogo l*-*1—r— wypróbo- 

* 5 0  » * idaCToh na kamienia*h, najsumienniej uregulowanych,

j f f = a s 4 s r . s ,  a s ^ sbiurko, z najlepszego bronzu, uregulowanycn na v i
4 złr. 50 c. z pudełkiem. i.i,„ n v o k . wspaniała ozdoba każdego mieszkania wzbn-łnirmiych. wipsniaiH ozuodb sazaego mieszkania wzbu- 

toOO  gustownych nioknvch czarno politurowanych ramach, ubranych bogato w
dzsjąca po dziwienie, w ba r d z o ^  dłWn cena 18 złr., teraz tylko złr. 4-50. 
ttiozn^łocon, obow lęB. j ę  i lę  p-hU-

„ n le  pw yjąć napowrót k'^ató^roćb^^ajdrobm ejsz. wykonane będą tylko za poprz.dni.m 
uiem główki albo za zaliczką, punktualnie i sums. ^

I f f A l f t e i s  ’ S o h w a l z e r  -  D h r « n  -  A g e n t u r
W i e n ,  VI.a w tn d m tth lg a sse  96. __

mesy ńskioh.
Dobre opakowanie w trawę morską 
zabezpiecza zupełnie przeciw niebez­

pieczeństwu mrozu.
Przy zakupnie 8 koszyków 

1 koszyk darmo.
Wszelkie gatunki wprost dowożonej 

kawy, herbaty, owoców południowych 
i włoskiego ryżu na składzie po naj­
tańszych cenach. (437-12-15)

Bóle zębów
wszelkiego rodzaju, nawet, jeżeli zęby są 
spruchniałe i nadpsute, ustają natychmiast 
i nazawsze przez słynny Indyjski wy­
ciąg:. Dla znakomitego skutkn powinien 
znajdować się w każdej rodzinie. Prawdzi­
wy do nabycia we flaszkach po 35 i 70 c. 
tylko w głównym składzie w K r a k o ­
w ie  u apt. W. Redyka, w M am b o r z e  
u apt. J. Alexiewicza. (3391-10-10)

■  1 |  g ą k A w  wssalki i największy, usuwa 
D U l  l y l v V  natychmiast i trwał, sławny 
L IT O M , gdy n i. pomaga już żadan środ.k. —
FI. 40 c. — w  Krakowi, w apt. K. S t o o k m a r a .

(223 7 j

'W tc X iti
lmekHer.ftuBadMrik. |( p J  I.N.SchmekHer,

Wien, VII., Stiftgasse 19,
Iko jedynie prawdziwe n mnie tuzin od 
r. 1—6 rozsyłam opłatnie za nadesłaniem 

gotówki lub za zaliczką. (124-37 50)

B e z  b ó l *
1 ku

kealekaratwprzoeikaduN*^®” h j prtor- 
tndaieł boa chorób D‘® ,|L,^,edłng su­wania zatrudnienia Wf dodwi«dosonój

s p h w » W * K I L ł t ó , v
u lt świeżoI powuw >e r n n t o w n i e J

J -  l i r .  I la r t 1 1 ® 1111^
lekarskiego wydziału,

«  Wiednia, Stadt, S e ile r g a u e  U .
Wylecą* także wyrzuty skórne, zwężenia, 

a p ła w y  n k o b i e t , niepłodność, bladacz- 
ks, u p ła w y ,  o a f is M e s t le  sm ęB-
k i e ,  b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania
k t t e  1 w r . o d y  w a . e i h l g g o  r o d . . .
j  ■.Listownie takież same ordynowanie. Nai- 

d y Bk r e ° y ę  zapewnia, a l ekar -  
■ twa na t^dame n a t y c h m i a s t  przesyła.



„ v f * f y r  n
CŻah ■ Niedzieli 13 Marca ia?>l

« K ^  __________________________________________

4>‘ firmjr
* 3 f e «

Singer Manufacturing Co. tr  Nowym
pierw izej i największej w  świeci© fabryki m asiyn  do szycia,

uznane zostały wskutek swej nadzwyczajnej działalności, dobroci i wielkiej trwałości jako najlepsze z wszystkich maszyn do szycia, co poświadcza nietylko przeszło 
miliony kupujących i b © z s t r o n n y c h  ludzi fachowych, ale także więcej niż dwieście najznaczniejszych odznak honorowych, najbardziej jednak z roku na rok

wzrastający pokup, który tylko w przedostatnim roku wynosił—  —  — —— —  —

431,167 DO SZYCIA
h ~ rrrrr- •_ T* w _czyli w ięcej niż 1,4=00 sztuk na każdy dzień roboczy.

_ Wynalezione przez Singer Manufacturing Co. w Nowym Jorku nowe podstawki maszyn z kółkami, w połączeniu z innemi ważnemi nowościami, następnie samodziałające przyrządy
pomocnicze, w które zaopatrzone zostały świeżo oryginalne maszyny Singera, nadają znów tak znaczne korzyści, że na nie zwracam szczególniejszą uwagę.

Celem umożebnienia każdemu tej dla gospodarstwa domowego, jakoteż dla użytku przemysłowego, zarówno doskonałej maszyny, sprzedaję ją bez podwyższenia ceny na tygodniowe
spłaty po zlr . 1, a stare nieodpowiednie celowi maszyny wszelkich systemów przyjmuję w zapłacie. Kompletne poręczenie; nauka bezpłatnie.
  Fakta te przemawiają więcej niż wszelkie reklamy i dają najlepszy dowód doskonałości oryginalnych^ maszyn do szycia Singera. N
V v l l i O  I l P s I W d E K i l f l ^  j e ż e l i  m a s z y n a  o p r ó c z  z n a k u  f a b r y c z n e g o  m a  n a  b o k u  z ł o c o  n e n i i  l i t e r a m i  c a ł ą  f ir m ę  „ T h e  S i n g e r  M a n u f a c t u r in g

w  ■  C o .“  1 z a o p a t r z o n ą  J e s t  w  k w i t  p o r ę c z a j ą c y  z  m o im  p o d p is e m  „ G . X e ld lin g e r .* * *  (453-5 )

G. NEIDLINGER, w Krakowie ulica Floriańska I r . 337.
.I

t
(767-1-2)

We środę dnia 16 marca b. r.
o godz. 10 zrana

w kościele 0 0 . Reformatów 
odprawionem będzie

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
za dusze ś. p.

Józefy z  hr. Potulickich 
hr. Wielopolskiej

zmarłej 16 marca 1848 r.,
Jan a  Kantego hr. Wielopolskiego
Senatora i Kasztelana, zmarłego 11 marca 

1860 r.,
Maryi z hr. Wielopolskich 

ks. Jabłonowskiej
zmarłej d. 5 marca 1870 r.,

S tan is ław a  ks. Jabłonowskiego
b. Kapitana wojsk polskich, zmarłego dnia 

16 sierpnia 1878 r., 
na które się Krewnych, Znajomych i pobo­

żną Publiczność żaprasza. I
Nakładem księgarni, 

składu, wypożyczalni nut muzycznych 
i ekspedyeyi pism peryodycznych

S. i  Krspauawstiep w Iralow.e
wyszły:

W r o ń s k i  A d a m . Marsz żało­
bny poświęcony cieniom ś. p. An­
drzeja Rydzowskiego. Cena 40 c. 

W r o ń s k i  A d a m . Mazury kra­
kowskie. Cena 75 c. (725-1-5)

W księgarni J. Ł  Zupafiskiego
wyszły co dopiero

Dwa odczyty profesora 
Stanisława hrab. Tarnowskiego

miane w Poznaniu 4 i 6 stycznia 
1881 r.

B a l l a d y n a ,  L i l i a  W e n c d a
Dochód przeznaczony na szpital 

dziecięcy św. Józefa.
C e n a  1  TI. (724-1-3)

T adeusz  Kościuszko czyli cztery chwi­
le z życia tego bohatera . . 2 M.

L a u ra ,  obrazek dramatyczny w 3ch 
/  aktach z epilogiem . . . 2 M.
Czterech wielbicieli Lucyny, obrazek 

dramatyczny w 4ch aktach. 2 M.

S a l o n  m ó d
i pracownia sukien damskich
zaopaatrzony jest zawsze w świeże kroje kape­
luszy i czepeczków według sezonu, Ś u k u ie  
w y k o n y w a  z gustem p o  c e n a c h  p rzyatte- 
p n y c li  i szybko. Lokal w ulicy G r o d z k i e j  
Nr. 57 na pierwszem piętrze. (766-1-3)

J .  F i g l o w a .

ZARZĄD DÓBR
W t e c k o w i c e

p. W o j n i c z ,  ma do pozbycia następu­
jące zboża z gruntu silnego, zebrane we 
wszelkich warunkach kwalifikujących je do 
siewu i w doborowym gatunku z odstawą 
do kolei żel.: p r i e n l c a  jara złr. 1 2  ct. 
50, ż y t o  jare z ł r - .11. ct- 5 0 » 'o w ie s  
węgierski b. plenny i biały złr. 5 ct. 50, 
w dodatku R o n l c x y n a  b i a ł a  I k o -  
n i c x y n a  s z w e d z k a .  (762-1-2)

, | | z  znający dobrze rosyjski język, 
■  V I  l l l l .  życzy sobie dawać lekcyj lub 
tłumaczyć z rosyjskiego na polski i z polskiego na 
rosyjski, może przyjąć korespondencye handlowe 
interesa spadkowe, wekslowe itp. za wynadgro 
dzeniem po załatwieniu sprawy. Adres pod lit 
W .  s . ulica św. M a r k a  Nr. 257 w Krakowie; 
stróż wskaże. (765-1-)

i— ;-------------------- — ---------------------------

Wino gorzkie, ziołowe
znane jako bardzo zbawienny środek prze­
ciw wszelkim słabościom żołądkowym, wy­
robu p. Zimmermama w P r a d z e ,  tudzież 

prawdziwy amerykański
K r o c h m a l  p o ł y s k u j ą c y

i codzień świeże

D RO ŻD ŻE PRASOWANE
z fabryki pp. Mautnerów w Wi e d n i u ,  
które, jak powszechnie wiadomo, są najle­
psze na całym święcie, bo wszelkie inne o 
i0%  w dobroci przewyższają. Dostać można 
w yłącznie w handlu .Jana Ha­
gi a w  Krakowie.

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 
się spiesznie. (727-1-)

M IESZ K A N IE .
Przy ulicy G a r n c a r s k i e j  pod 

L. 21 na II. piętrze są od 1 kwie­
tnia do wynajęcia 3 pokoje, 2 przed- 
koje i kuchnia. (764-1-6)

M  Przez lekarzy 
polecanym M

jest od  25 1st ł  jeazcze dziś w  .h ry p ee  i  
T uzin  zaw sze uznany sok  owocowy #3 . A .  
W .  J l a y e r a  b i a ł y  a y r a p  p i e r ­
s io w y . (315-1-2)

P ow y łizy  »yrup jest do n abyeia  w H i a -  
M o w i e  u p. W i k t o r a  H e d y k s ,  s y t a -  
W o r » «  B a r a a h l n  i u p . Kro- 
kiew icza na S tradom iu; w  P odgórzu  u p. 
S k a k a lik ieg o ; w Tarnowie u p. W ielogór- 
ak ieg o ; w  Przem yślu u pana Edw arda Ma- 
eh a lsk iego .

Najlepsza
W O D A  K O L O Ń S K A

jest

Nr. 4711.
Prawdziwa jedynie u W i l h e l m a  
F e i i / . i i  w K r a k o w i e ,  naprzeciw 
kościoła św. Wojciecha. (277-77-)

F R A N Z  M AR IA  F A R IN A  
w Kolonii Nr. 4711.

m a j ą t e k  z i e m s k i
obejmujący około 720 morgów obszaru, z 
budynkami mieszkaluemi i gospodarczemi, 
w dobrej glebie w pobliżu Krakowa, przy 
kolei żelaznej położony, tudzież realność 
w KraRow ic na Kazimierzu położona 
są pod korzystnemu warunkami z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższej wiado­
m ości udziela Rancelarya ad­
wokata Dra W ładysław a Li­
sow skiego w Krakowie, Rynek  
Ł. 2 3 .  (759-1-10)

0

R
im

(692-1-)

II am in u htic 
•  « *

Pewien hamburski dom poszukuje konsygnacyi

galicyjskiego masła.
Bardzo dobre polecenia. (686-1-2)

Oferty znacz. H . c . «!MM! przyjmują H a a -  
s e n s t e i n  & I  ogl«-r . .  H ii iu h i i r g  u .

C zcio nk am i D ru k a rn i  „ O Z Ą tfU " .

NAJLEPSZE AMERYKAŃSKIE
s z t y f t y  d r e w n i a n e

dostarcza w doskonałym gatunku i po najtańszych 
cenach r» l» ry h a  d r e w n ia n y c h  n f

K a r o l  J l e m e l  w N o w y m  l c z y n ie
(Neutitschein) na Morawie. 

W zor£na^żi|dam ejia rm oJ^op łatn ie^^^(S 85-)

K g *  Ważne dla osób mających budować.
W GŁÓWNYM SKŁADZIE

8 T A 9 I I Ł A W A  F E I l t T U C H A
w Krakowie, Rynek „Szara Kamienica“

tego roku znowu cena prawdziwego P o r t la n d  C en ien iu  ze 
sławnych fabryk dawn. „F. W. Grundman“ w Opolu bardzo Z l ia -
cznie bo o 50 centów na jednej beczce po 1 7 5  kilo, 
zniżoną została. , ,muj

Niemniej ceny p r awdz iwego  kufsteinskiego hidraulicznego Wapna 
i Gipsu, również prawdz. Grodzieckiego Portland cementu są tego roku 
niższe, a polecając interesowanym te materyały budowlane, nadmienia 
się, iż przy zamówieniu tychże całemi wagonami, jeszcze znaczny  rab a  
odstąpiony .będzie. * «•* ’■*♦(726-1-6)

S t a n i s ł a w  F e t n t n c h .
.iśiiAom t>ir, )iivai

Firma za ło ion a  1S33*

FA B R Y K A  NICI B A W E Ł N IA N Y C H
BREITENSEE , (Oin w«b y p  

U. H anaiiska & Moim
sk ład  w Wiedniu, VII, N eubaugasse 16.

W łasne wyroby: Nici bawełniane do robót pończo­
szkowych, blichowane i nieblichowane jedno- i dwu- 
kolorowe, deseniowe, kolorow e, mieszane itp. — 

W  pudełkach  ltib pstczkach.
Wełna do fastrygowania dla krawców. 

Wełny na kołdry i t. p. przybory na sprzedaż.
Przędziwo do robót dzierganych, wełna do obra­
mowania, wełna do pętlic, przędziwo do znaczenia, 
Sewing (szkocka wełna) nici do szycia, nici szpul­

kowe, eisengarn  i t. p.
Nici z w ełny o w c ze j: 2, 3, 4 i 8 nitkowa wełna ze­
firowa, wełna mchowa, wełna połyskującą, angiel­
skie mieszane nici do robót pończoszk.” Vigognia 
Peruwiana, Vigognia naśladowana, nici Mohair, 
wełna Kędzierzawa Vigognia, wełna na skarpetki, 
welim ,dja tapicerów, ^wełna fantazyjna zefirowa itp.

Cenniki op łaln ie. 
(568-1-12)

'Ttpuerow, wetu a tantazj 
Pończochy dla dzieci i kobiet i skarpetki, tudzież różne podobne towary.

Zam ówienia z p ro w in c y i  b?dą punktualnie w ykonane.

35ai»i o w i *:m i a  g i e i j i o w e
w ykonyw a n a jr z e te ln ie j  za  m ałem  p o k ry c iem .

B . F  R E  F A T ' D ,  d o m  b a n k o w y  i  k o m i s o w y
w Wiednia I ,  Wipplingersfras^e Kr 4 7  naprzeciw giełdy.

Na pisemne zapytania odwrotna odpowiedź. (676-3-30)

olla proszki Seldllcklo.
Tylfco praw­
da! W ś > .  F i e i i  na l i a i u r ,  etykiecie
pude<ka wydrukowany j*»t 0 -
rzeł i m oja firma.

Od 3 0  la t z a w ite  t  n śjlep -  
•tym  ikntk iam  używane na 
w szelk iego  rodzaju a h o r o -  
h y  i o ł ą d l i a  i przeciw  
■ w l ł h a l ę t e a a  t r a w i e ­
n i a  (brak ap ety tu , zatw ar­
dzenie i t . p .) przeciw  U o n -  
ą e i t l o n i  k r w i  i n l c r -  

p i e n i o w  h e m i r o i i i e l n y m .  S zczególn ie zalecone o*ob tm, zatrudnionym  przy zajęciu
■iedząeem. p Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
______ C e a a j z a p l e e z ę ł o w a n e ą o  w r y g j ° ^ j » W |g o  p a r t e l f c a  a  z l r .  w .  a . ______

francuska; I sóL
Najpewniejize lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiąoej ludzkości we wzzei- 

kieh_ wewnętrznych i zewnętrznych «i,/alema<ih, prawie przeciw wszystkim chorobom 
zranieniom wszelkiego rodzaju, Wio*® E*.°wy, uszów i zębów, zastarzałym i otwartym 

ranom, jątrzącym s ę ranom, gangrenie, rozp»«nłn o«ow, porażeniom i uszkodzeniom ciata 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. d. W e  l a « » l l » , f  ■ o » U e a  a ś y e l a  8 0  e ę t .  W < « .

niej tranovyjK^Krohli dc€o.

m
i

WA

odpowiedni 
■Cr. w .  Si.

do leezni-
w B o r g e s  (w Norwegii). J ! 

m j K  Z e  wszystkich w handlu znajdujących się gatunkóm j 
 czego użytku. F l a n k a  ■ o p l i e s s  s i y s ™  k o s z ta j

Główny skład wysyłek u A . R o l i ,  c. k. dostawcy nadwornego,
Wi e d e ń ,  Tuchłauben.

Uprasza sif P. T. Publiczność wyrośnie iądać preparatów MOLL A i li 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.

Składy utrzymują, w KRAKOWIE X. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sobierajski 
apt., A. Dylan ap ek. i M. Jawornicki kupiec — w BIAŁY A Reiohert apt., E Keler apt. — 
w BRODACH M. Kulak apt., Ed. Liska apt. — w DROHOBYCZU L. llobrzyniecki apt. — 
W GLINIANACH A. Helm apt. — w GURAHUMORA E. Boterat apt. — w JAROeŁAWIU
J. Rohm apt. — w LIMA'  -----  ^  —    * ’
apt., F. W. Królikowski —
apt., W . F ilip ek  apt. K osterkiew icz w dow a —  w  NOW YM  TA R G U  C. Laur —  w  O ŚW IĘCIM IU  
S . H erz -  w  PRZEM YŚLU F . N a h llg  ap t , F. .^ id e o z k a  —  w PO D G Ó R Z U  8 . Sohleainger —

J. Rohm_apL — w LIMANOWIE A. Mfiller apt. — we LWOWIE J. Beiser ayt., 8. Hucker
LIPNIKU E. Sokalski aut. — w NOWYM SĄCZU 8. Jakubowski

NOWYM TARGU ~ " ----------
_r . , -   . -  JDGÓRZU 8. Sohlesmgor

w ROZWADOWIE A. Czemiecki — w RZESZOWIE J. Sohaiter i Spół — w 8ENDZI8Z0WIE 
Jan Mezerski apt. — w STANISŁAWOWIE A. Amirowioz apt^ _  w TARNOPOLU F. Jamro- 
giewicz aptek., A. Morawetz apaik., H. Kahane aptek, 
ski, W. Mlildner i Sp., F. Ltazozyński, L, '
OACH Ig. Brosig — w ZBARAŻU SuHsermamsemmw ^HMMBWBMMMHMMMBBBBaRMMMBa

"  " r " * !  W  l A I k l T V l  v U U  f ,  J  Ł I T i m -

hane ap tek . -  w T A R N O W IE  W. T . A. W ielogór- 
Chodacki a p t .,  J . S tre issenb erg  —  w  W ADO W I-

K o n k u r s .
L. 149. -------------

Przy tutejszej etatowej szkole miej­
skiej im. Czackiego, jest od początku 
roku szkolnego 1881/82 do obsadze- 
.nia posada nauczyciela religii izrae- 
lickiej i języka hebrajskiego, przy- 
czem wymaga się, aby nauka udzie 
laną była w języku polskim.

Z posadą tą połączona jest płaca 
stała 300 złr. wraz z dodatkami 
w kwocie 200 złr. w. a.

Starający się o tę posadę wyka­
zać mają swą kwalifikacyę świadec­
twami ze strony powag w dziedzinie 
wspomnianych przedmiotów, lub pod­
dać się egzaminowi ze strony korni 
syi ustanowionej w tym celu przez 
przełoźeństwo zboru izraelickiego.

Egzaminowani seminarzyści przy 
EÓwnej zresztą kwalifikacyi, będą 
mieli pierwszeństwo.

• Dotyczące podania należy do 30 
Maja b.r. wnieść do kancelaryi prze 
Jpżeństwa tutejszego zboru izraeli- 
iskiego.
Od Przeło&eństwa zboru izraelickiego.

Lwów dnia 4 Marca 1881 r.

NOWY WYNALAZEK..i

PA R FIE IX 0 R A  BREONIE
PARFUM EBIA IXORA BREONIE

ED. P I N A U D
Mydło a I l i o m
Esencya dla chustek . . .  a 1 I A O I I  t  
Woda toaletowa . . . . .  a 1 I I O R  I  
Pomada 1 1 X 0 1 1 1

jO lejek. i I l i o m
Puder ryżowy  ........................ a 1 1 X 0 1 1 1
K o sm e ty k i..................................a 11 \ 4 t l t  X
37, Boulevard de Strasbourg, 37.

[192-7-]
■

 ̂ 1000 garniturów stołowych
pozbytych będzie przez wielką od r. 1840 

11 istniejącą fabrykę płócien i towarów ba­
wełnianych, która zbankrutowała i musiała 
zgłosić konkurs, o 75% niżej ceny szacun­

kowej, w małych partyach.
Tylko za  8  z łr . 2 5  c.

otrzymać można kompletny garnitur na 12 
Osób, który dawniej kosztował 30 złr., jak :
! I obrus stołowy 10/4 dług. francuskiego 
wyrobu, wzorzysty, z frendzlami.

12 serwet tegoż gatunku.
6 ręczników najlep. gatunku w paski.
6 ściereczek kuchennych.
12 piękn. batyst, chustek do nosa z kol. 

szlakami, prawdz kolor.
3 7  sztuk kosztują tylko 8  z łr . 2 5  c.
Do salonów wspaniałe garnitury rypso- 

we, składające się z 2 kap na łóżka i 1 
iobrusu stoi.' w paski, z kutasami, franc, 
wyrób, które dawniej kosztowały 35 złr., 
tylko za 9 złr.

1 para trykotowych kap kratkow. praw. 
franc, i 2 prześcieradła najlep. gatunku na 
najwięk. łóżko 8 złr. w. a. 1 tuz. białycb 
serwetek stoł. 9/4 wielk. z kolor, szlakami 
i frendzl. tylko 8 złr. 50 c. 1 tuz. piekn. 
serwetek do kawy, 9/4 wielk. różnokólor. 
tylko 6 złr. 50 c.

Za prawdziwość i piękność tych towarów 
i poręcza się. — Zamówienia za poprzedniem 
3 nadesłaniem należytości albo też za zaliczka 

przyjmuje o ile zapas starczy: sk ład  fabry­
czny tow arów lnianych i bawełnianych  

*1 J ■ H .  R a lt in o w ia i ,  
w  W iedniu II, M alżfjSsse Nr. 3 . (691-1-6)

Wyłączną sprzedał
moich środków leczniczych
elektro-homeopatyvznych 

p o w i e r z y ł e m
na Galicyę i Kraków upoważnionej 
F ili i  Dyrekcji źródeł mineralnych 
galicyjskich ^czeskich, w DOMU 
iANDLOWYM J .  W B U J T Z L A  

w R y n k u , „pod Matką Boską
Hrabia Cezar Mattei 

12957-34-1 w Bolonii.

Rachunkowość  pańs tw ow a
przez Teodora Kulczyckiego, b. docenta 
na Uniwersytecie Jagiell., obecnie radcę, 
komisarza egzaminacyjnego i docenta na 
Uniwersytecie Lwowskim rachunkowości 
państwowej. Cena 4 złr.; nabyć można we 
L w o wi e  u autora. (750-2-3)

O bw ieszczenie.
L. 11.   [717-2-3]

Licytacyę zapomocą ofert pisem­
nych na oddanie w przedsiębiorstwo 
budowy kościoła parafialnego w P i­
wniczny, przeprowadzi Komitet koś­
cielny w Piwniczny dnia 21 marca 
1881 r. o godzinie lOej rano.

Cenę wywołania stanowi kwota 
29,425 złr. 51 c., a odpowiednie te­
mu wadyum 1,471 złr. 28 c. w. a.

Bliższe warunki, plan i kosztorys 
przejrzeć można u Przewodniczącego 
Komitetu kościelnego w Piwniczny.

F O R T E P I A N
przegrany, w bardzo dobrym stanie, zostawiono 
do sprzedania w  » k ł a d z l e  F r. S u ł ó w .
■ h ie n o  przy ulicy św. J a n a  Nr. 309 w Kra­
kowie. (600-8-8)

TRAWĘ MIODOWĄ
[holcus lanatus] w ł a s n e j  p r o d n k e y l  świeżą 
i pewną sprzedaje zarząd dóbr w I  b r i e f  a ,  

poczta ł a p a n ó w ,
I. gatunek po cenie 4 złr. 50 cnt.

II. gatunek po cenie .3 złr. 50 cnt. za korzec 
wraz z workiem i wolną odsyłką do kolei. Przy 
zakupnie naraz 10 korcy dodaje się 11 bezpła­
tnie. Jest to jedna z najlepszych traw do pod- 
siewania ugorów i łąk, bo jest najwcześniejszą, 
rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę; również 
dobrą jest do podsiewania koniozów, osobliwie 
dwuletnich w słabych gruntach, które od wymar- 
znięcia ochrania. Sieje się na wilgotną ziemię, 
bo nie znosi włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci 
do kiełkowania. Na iłach i piaskach wschodzi z 
trudnością.

Także sprzedaje n a s i e n i e  l i o n i r m  c * e r-  
w o n e s n  bez kanianki lepszy gatunek po cenie 
23 złr., średni gatunek po cenie 17 złr. za 50 
kilo wraz z workiem i odsyłką do kolei.

Sprzedaż komisową teiże trawy w mniejszej 
ilości wykonywa tylko J .  M i c h n i k  kupiec 
w ł ł n c l in i .  (703-2-10)

L O K A L
o d p o w i e d n i  na piwiarnię, z ogrodem, 
kręgielnią krytą, salą do zabaw, pięcioma 
pokojami i kuchnią, jest pod przystępnemi 
warunkami w domu pod L. 107 przy ulicy 
W a ł o w e j  (dawniej „ pod Plewną“ ) od 
Igo kwietnia r. b. do wynajęcia. Bliższych 
szczegółów udzieli właściciel tejże realności.

(737 2-6)

Metalowe
wanny, sitzbady, bidety, prysz­
nice, parówki, balie, irygfatory, 
filtry do wody, water-closety nad 
kanał i pokojowe w 10 gatun­
kach, klosety ukryte w fotelach, 

taboretach itp. (551-6 6)
d o s t a ć  m o ż n a  w  p r a c o w n i  

w y r o b ó w  b l a c h a r s k i c h

W . II
w Krakowie przy ulicy Szewskiej pod 

L . 228, za kasą podatkową.
Dzwonki elektryczne i telefony 
zakłada po domach prywatnych,

Astma.
S a y b k o  i n le m w o d n le  dzi

■ r o d u  przeciw  * itm i . .  a y p ró b o w .n y  i 
ny lekarzy  i p o lecon y jak o  p e w n y ,
ta opłata.m otrzymaniem 2 złr. 50 c 
5 maren opłataie. ^29

* t » ® s o v e c x ,
ap tfk a rz  w Gleichenbergu, w  ć 

Skład  w K r a k o w i e  u ap t J . Tri 
sM ig o , w e L w o w i e  u  a p t  t :  HWf

[JAS
##

Odpowiedzialny ra|do) Drakami Józef


